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Dziś wtorek, częściowo słonecz- | 

nie, temp, około 80 stopni F (27 C), i 
wiatry południowe i południowo- 
zachodnie o sile od 15 do 25 mil 
na godzinę (24 do 44 km).

Jutro, w większości pochmur­
nie, możliwe opady deszczu, temp, 
około 78 stopni F (26 C).

Wschód słońca o godzinie 5:34 
rano, zachód o 7:56 wieczorem.

Dziennik Huiiązkoiun
POLISH DAILY ZGODA T

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYKKALENDARZYK
Dziś wtorek, 8 maj — 

Stanisława, Wiktora.
Jutro środa, 9 maj — 

Grzegorza. "
Pojutrze czwartek, 10 

maj — Izydora, Antoniego.
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REAKTORY MUSZĄ NADAL PRACOWAĆ
Krwawi “Strażnicy Rewolucji”

Kadzidło i Dymy
Rzym (NYT) — Papież Jan Paweł II 

zaapelował do księży, aby przyczynili 
sió "do zmniejszenia przepaści po­
między kościołami i fabrykami . . . 
sprawili, aby woń kadzidła zmieszała 
się z dymami fabrycznymi”.

Papież wystąpił z tym apelem do 
księży zaangażowanych w pracy ka­
płańskiej w środowiskach robotni­
czych. Ze szczególną troską Ojciec św. 
poruszył problem bezrobocia i po­
parł dążenia do polepszenia warunków 
pracy.

“Szczególną troską otoczcie tych 
wszystkich, którzy cierpią wskutek 
pracy ciężkiej i nezdrowej, którzy nie 
mają pewności utrzymania się na o- 
becnych stanowiskach, którym doku­
czają kiepskie warunki mieszkaniowe 
i niewystarczająca zapłata” — mówił 
papież.

W środowisku liberałów kościel­
nych ta wypowiedź papieża przyjęta 
została z uznaniem, jako “znamienne 
otwarcie, w kierunku księży-robotni- 
ków.

Egzekucja 
21 Osób 
w Iranie

Rząd Mehdi Bazargana
Staje Się Fikcją

Teheran. (UPI) — Powołane przez 
Khomeiniego komitety rewolucyjne 
i “korpus strażników rewolucji” spra­
wiają, że rząd cywilny Hehdi Bazar­
gana staje się fikcją. W kraju wła­
dza spoczywa w rękach tych komi­
tetów, a jest to władza krwawa.

Wczoraj przed “trybunałem rewo­
lucyjnym” stanęło 21 osób oskarżo­
nych o “walkę przeciwko Bogu i 
imariowi Khomeiniemu”. Proces roz­
począł się we wczesnych godzinach 
rannych, trwał do północy, a w pięć 
godzin później wszyscy sądzeni zosta­
li rozstrzelani.

Była to największa masowa egze­
kucja dokonana w Iranie od czasu 
lutowej “rewolucji islamskiej”.

Wśród zasądzonych i rozstrzela­

Nie Trzeba Oddychać 
(ST) — Dyrygent Leonard Bern­

stein odwołał dwa koncerty na VII 
Międzynarodowym Festiwaliu Cer- 
vantesa w Guanajuato w Meksy­
ku, ponieważ nie zastosował się do 
zasady “Nie wolno pić wody, nie 
trzeba oddychać”, padl ofiarą mek­
sykańskiej bakterii i zachorował 
na dezynterię.

Podpisano 
Porozumienia 

USA-Chiny
Pekin (UPI) — W wielkiej Auli 

Ludowej w Pekinie odbyła się cere­
monia podpisania czterech porozu­
mień amerykańsko-chińskich w dzie­
dzinie naukowej i technologicznej. 
Porozumienia obejmują współpracę 
w dziedzinie meteorologii, miar i wag, 
zarządzania w dziedzinach nauko­
wych i technologicznych i wreszcie 
oceanografii i rybołóstwa.

Ze strony amerykańskiej podpis 
złożyła pani Juanita Kreps, sekre­
tarz handlu, ze strony chińskiej — wi­
cepremier Fang Yi. Wymieniono 

Formacja księży-robotników została 
zakazana za czasów Piusa XII, który 
obawiał się, że zamiast zdobywania 
dla Kościoła robotników nastawio­
nych na marksizm, sami księża- 
robotnicy staną się marksistami.

Pani Carter 
w Genewie

Genewa. (UPI) — Małżonka prezy­
denta pani Rosalynn Carter przybyła 
wraz z 11-letnią córeczką Amy do 
Genewy, aby wziąć udział w 32 do­
rocznej konferencji Światowej Orga­
nizacji Zdrowia.

Pani Carter, która od wielu lat 
zajmuje się problemem chorób umy­
słowych i która w 1977 roku była ho­
norową przewodniczącą prezydenc­
kiej komisji zdrowia psychicznego, 
ten właśnie problem poruszyła w prze­
mówieniu wygłoszonym na forum 
konferencji.

“Jakiś lęk i przesądy odnośnie cho­
rób psychicznych wstrzymują nasz 
postęp . . . Istnieją także opory wo­
bec koncepcji społecznej troski o cho­
rych umysłowo . . . Raport komi­
sji prezydenckiej jest w tej dziedzi­
nie czymś wyjątkowym i jestem prze­
konana, że zmieni on lecznictwo i 
na wiele lat nada kierunek opiece 
nad umysłowo chorymi. Nasza komi­
sja doszła do wniosku, że dopóki nie 
zmienimy tej aury ignorancji i uprze­
dzeń, dopóki opinia nie będzie wła­
ściwie informowana o całym proble­
mie chorób umysłowych, dopóty na­
sze wysiłki usprawnienia lecznictwa 
będą szły na marne” — mówiła pa­
ni Carter.

Przemówienia jej wysłuchali człon­
kowie Związku Medycznego, założo­
nego w 1970 roku pod auspicjami 
Światowej Organizacji Zdrowia Zdro­
wia.

Kiedy został podjęty temat opieki 
medycznej w skali światowej i kiedy 
przedstawiono rozpoznanie Światowej 
Organizacji Zdrowia, że połowa lud­
ności naszego globu nie ma należy­
tej opieki zdrowotnej, pani Carter 
powiedziała:

“Zdrowie zalicza się do podstawo­
wych praw ludzkich i w moim prze­
konaniu, ludzie pozbawieni właściwej 
opieki medycznej cierpią tak samo, 
jak ludzie traktowani brutalnie i prze­
śladowani”. '

Napływ Turystów
Victoria. (UPI) — Obdarzone nie­

dawno niepodległością wyspy Sesze­
le na oceanie Indyjskim stają się 
coraz bardziej popularne wśród tury­
stów. W stosunku do 1977 roku tu­
rystyka wzrosła w 1978 roku o 19 
procent, przynosząc temu wyspiar­
skiemu państewku tak bardzo potrze­
bny zastrzyk finansowy.

nych był były marszałek Parlamentu 
(Majlis) Javad Saied, były minister 
informacji i sprawiedliwości Gholam 
Reza Kianpour, inny były minister 
sprawiedliwości Reza Ameli Tehrani 
oraz oficerowie armii, policji i taj­
nej policji Savak. Oskarżenie o “wal­
ce przeciwko Khomeiniemu” ozna­
cza, że egzekucja dzisiejsza była roz­
prawą z elementami “antyrewolucyj- 
nymi”.

W kołach politycznych mówi się, 
że była też ona świadommą demon­
stracją siły obozu rewolucyjnego, któ­
rego nie zdołały osłabić dwa zamachy 
polityczne, w których zgładzono dwóch 
wysokich dygnitarzy tego obozu.

Dopiero teraz ujawniono, że ayatol­
lah Morteza Motaheri, zgładzony 8 
dni temu w Teheranie, był tym, któ­
ry zatwierdził wyroki śmierci wyda­
wane przez trybunały rewolucyjne.

Zgładzony wcześniej gen. Moham­
mad Vali Qarani — pierwszy szef 
sztabu w okresie porewolucyjnym — 
był wpływowym członkiem Rady Re­
wolucyjnej.

Wykonanie tych dwóch zamachów 
przypisała sobie ultra-prawicowa bo­
jówka “Forqan”, która ogłosiła też, 
że ma przygotowaną “listę śmierci”, 
obejmującą nazwiska wysokich du­
chownych i polityków przewidzianych 
do likwidacji.

Rada Rewolucyjna, która jest zde­
terminowana zdławić opozycję, za­
apelowała do mieszkańców zapadłych 
wiosek irańskich o pomoc w wytro­
pieniu byłych dygnitarzy z obozu sza­
cha, którzy — jak się przypuszcza
— działają w górskich kryjówkach 
w rejonie pogranicznym.

Propozycja Begina
Jerozolim (UPI) - Z oficjalnych 

kół izraelskich pochodzi wiadomość, 
że premier Menachem Begin zwróci 
się do libańskiego prezydenta Eliasa 
Sarkisa z propozycją podjęcia roko­
wań pokojowych dla wstrzymania 
ciągłych starć wojsk izraelskich z ter­
rorystami palestyńskimi, mającymi 
swe bazy w Libanie.

Według informacji z tych samych 
źródeł, premier Begin ma zaofero­
wać pomoc w rozwiązaniu problemu 
uchodźców palestyńskich, co nie­
wątpliwie oznacza przyszłe kontakty 
z PLO.

W swoim przemówieniu wygłoszo­
nym w Knesset (w Parlamencie) pre­
mier izraelski podkreślił, że Izrael 
uznaje suwerenną władzę obecnego 
rządu libańskiego nad całym teryto­
rium Libanu, z pasem na południu 
kraju, proklamowanym jako odrębny 
organizm państwowy przez libańską 
milicję chrześcijańską, włącznie.

Tendencja Zniżkowa
Londyn (UPI) — Na giełdach walu­

towych nadal występuje tendencja 
zniżkowa w kursie dolara. Spadła też
— minimalnie — cena złota.

LONDYN. — Przywódca partii konserwatywnej Margaret 
Thatcher opuszcza lokal wyborczy z bukietem kwiatów. Na 
skutek zwycięstwa w wyborach została ona pierwszą kobietą- 
premierem Wielkiej Brytanii. (UPI)

Ambasadorzy 
Zakładnikami

San Salvador, El Salvador. (UPI) 
— Antyrządowa grupa rebeliantów 
wtargnęła w piątek do ambasady 
Costa Rici i Francji w San Salva­
dor, zatrzymując ambasadorów w 
charakterze zakładników aż do mo­
mentu wypuszczenia przez władze Sal- 
vadoru pięciu liderów ruchu, areszto­
wanych w ubiegłym miesiącu.

Osiemnastu członków grupy żąda 
również zakończenia “represji w kra­
ju rządzonym przez prez. Carlosa 
Humberto Romero”.

Ambasador Costa Rici, Julio Es­
quivel Valverde, jego sekretarz i 
dwóch innych pracowników pilnowali 
są przez trzech “rewolucjonistów”.

Ambasador Francji, Michel Don- 
denne, główny sekretarz ambasady, 
trzy sekretarki i sprzątaczka doglą­
dani są przez 15 rebeliantów.

Zarówno jedni jak i drudzy nie 
narzekają na sposób, w jaki są trak­
towani, wydają się nawet wypoczęci.

Rząd obu państw zaoferował rebe­
liantom azyl.

Rząd Salvadoru wyraził zgodę na 
ich wyjazd z kraju, nie robił jednak 
żadnych przyrzeczeń o uwolnieniu 
przywódców ruchu z więzienia.

Dotychczas 18 członków, nadal oku­
pujących ambasady, nie wyraziło zgo­
dy na wyjazd. Strzegący wejść do 
ambasady uzbrojeni policjanci zezwo­
lili rodzinom zatrzymanych na co sze­
ściogodzinne dostarczanie żywności.

Grupa rebeliantów należy do “Lu­
dowego Bloku Rewolucyjnego” skła­
dającego się głównie ze studentów, 
robotników, i chłopów.

Trzydziestu innych członków Bloku 
okupowało katolicką katedrę w San 
Salvador, śpiewało rewolucyjne pie­
śni i wygłaszało antyrządowe prze­
mowy do mieszkańców miasta.

Literat Breżniew
Londyn. (DP) — Nagroda Literac­

ka im. Lenina została przyznana 
Breżniewowi za 3 tomy wspomnień. 
Orzeczenie komisji przyznającej na­
grody podkreśla “wysokie walory li­
terackie wspomnień oraz niestrudzo­
ną walkę Breżniewa o pokój”.

Nie Ma Rozłamu
Jidda (NYT) — Książe Abdullah, 

drugi z kolei pretendent do korony 
po obecnym władcy Arabii Saudyj­
skiej, złożył ślubowanie lojalności wo­
bec dwóch swoich braci — króla Kha- 
lida i wielkiego księcia Fahda — * 
kategorycznie zaprzeczył pogłoskom, 
że w rodzinie królewskiej doszło d° 
rozłamu.

Ludzie 
Bez Ziemi 

Na Okręcie US
Bangkok (UPI) — Fregata amery­

kańska “Robert E. Peary”, mająca 
na pokładzie 448 uchodźców wietnam­
skich uratowanych na morzu, dobiła 
do tajlandzkiego wybrzeża na wyso­
kości Pattaya, ale władze tajlandzkie 
zarządziły blokadę wybrzeża, unie­
możliwiając uchodźcom zejście na 
ląd.

Gubernator prowincji Surat Thani 
powiedział, że zarządził blokadę, gdy 
otrzymał wiadomość, że 13 wszelkiego 
rodzaju stateczków z uchodźcami wiet­
namskimi zmierza ku Tajlandii. 
Ostrzegł też rybaków, że będą karani 
za pomoc udzielaną nielegalnym 
imigrantom.

Wszyscy uchodźcy, którzy znajdują 
się na pokładzie amerykańskiej fre­
gaty, mają zapewnione zezwolenie na 
wjazd do Stanów Zjednoczonych. Zo­
stali oni przejęci na pokład fregaty 
na wodach zatoki Syjamskiej, gdy ich 
55-stopowy kuter rybacki uległ 
awarii. W chwili podjęcia akcji ratun­
kowej przez* marynarz} amerykań­
skich nie mieli oni żywności i paliwa 
do silników, a zapas wody wystarczał 
tylko na jeden dzień.

Mechanicy fregaty pracowali przez 
17 godzin, starając się zreperować 
silniki kutra, ale uznali że ich wy­
siłki są bezowocne, wobec czego 
przejęto uchodźców na pokład fre­
gaty. Trzeba było zbudować dla nich 
tymczasowy schron na płycie lądowi­
ska helikopterowego, a także szpital, 
ponieważ wielu uchodźców cierpi na 
odwodnienie organizmu.

Arthur Fiedler 
w Szpitalu

Boston (UPI) — Popularny dyry­
gent, Arthur Fiedler został zabrany 
do szpitala tuż po ostatnim koncercie 
w bostońskiej Symphony Hall.

Po zejściu ze sceny artysta ze­
mdlał, wezwano pogotowie, które 
przewiozło go do szpitala. Mimo, że 
lekarze twierdzą, że był to jedynie 
wynik chwilowego wyczerpania, po­
zostawiono go na obserwacji.

Fiedler ma 84 lata.

Odwołanie Dyplomatów

toasty, wypito szampan, po czym z 
pekińskiego biura meteorologicznego 
wypuszczono dwa wielkie balony, 
ozdobione flagami Stanów Zjedno­
czonych i Chin.

Ambasada amerykańska wydała 
obiad na cześć dygnitarzy chińskich 
ze świata nauki i technologii. W czasie 
obiadu przemówił wicepremier Fang. 
Mówił on o trudnościach — drobnych 
przeważnie — które trzeba było poko­
nać, aby doprowadzić do nawiązania 
stosunków dyplomatycznych USA- 
Chiny, i mówił także o krajach, które 
usiłowały “sabotować” przyjaźń ame- 
rykańsko-chińską, nie wymieniając 
tych krajów z nazwy.
“Wiosna jest taką porą, kiedy setki 
kwiatów rywalizują ze sobą w roz­
kwitaniu. I jeżeli porozumienie pod­
pisane w styczniu przez wicepremiera 
Denda i prezydenta Cartera było sie­
wem kwietnych nasion, to porozumie­
nie w dziedzinie naukowej i techno­
logicznej są kwiatami w pełnym roz­
kwicie” — mówił nalowniczo wice­
premier Fang.

Pani Kreps powiedziała dziennika­
rzom, że ciągle jest jeszcze szereg 
przeszkód uniemożliwiających podpi­
sanie umowy handlowej USA-Chiny, 
ale dala wyraz nadziei, że w czasie 
jej wizyty pekińskiej znaczny postęp 
zostanie osiągnięty.

Żołdacy Amina 
Mordują 

Misjonarzy
Kampala (UPI) — Do Kampali 

nadeszła wiadomość, że żołdacy Idi 
Amina, działający z kryjówek w 
dżungli w rejonie północnego miasta 
Lira, zastrzelili wczoraj o zmierzchu 
misjonarza włoskiego ks. Giuseppe 
Santi z Werony.

Świadkowie zeznają, że ks. Santi 
usiłował poprowadzić w bezpieczne 
miejsce uczniów szkółki misyjnej. 
Żołdacy Amina, którzy zastąpili mu 
drogę zastrzelili go na miejscu, nie 
stawiając żadnych pytań.

Kilka dni temu ofiarą rozbestwio­
nej sołdateski padł inny misjonarz 
ks. Lorenzo Bono, również zastrzelony 
bez jakiegokolwiek powodu.

Władze kościelne w Ugandzie z tro­
ską myślą o setkach księży i zakon­
nic, znajdujących się w rejonie, w któ­
rym jeszcze panują żołdacy Amina 
Wyraża się obawy, że dojdzie tam do 
krwawej masakry.

Układ Albo Wojna
Bangkok. (UPI) — WietnamczycyTeheran (UPI) — Irańskie mini­

sterstwo spraw zagranicznych poda­
ło do wadomość, że wszyscy ambasa­
dorzy i posłowie, mianowani przez 
szacha Mohammeda Reza Pahlevi, 
zostali ze swych placówek odwołani.

orzekli, że jeżeli nie zostanie zawarty 
układ pokojowy, oparty na propozy­
cjach zgłoszonych przez Hanoi, grozić 
będzie wybuch nowej wojny chińsko- 
wietnamskiej.

Powiedział 
Prezydent 
Carter
Na Konferencji 
z Przeciwnikami 
Energii Nuklearnej 
Washington (CT) — Wczoraj odby­

ła się konferencja prez. Cartera z 
przeciwnikami rozwijania i budowy 
siłowni nuklearnych w U.S.A. — głów­
nymi przywódcami niedzielnej wielo­
tysięcznej demonstracji.

W odpowiedzi na żądania natych­
miastowego zamknięcia reaktorów 
już pracujących, wstrzymania otwar­
cia tych, które są na ukończeniu i 
rezygnacji z budowy nowych, Pre­
zydent powiedział, że takie możliwo­
ści należy całkowicie odrzucić.

W zamian, trzeba zastanowić się 
nad bardziej sprawnymi urządzenia­
mi zabezpieczającymi oraz wytłuma­
czyć obywatelom przeciwnym rozwi­
janiu tego rodzaju źródeł energii, że 
potencjalne zagrożenie nie jest tak 
duże, jak można wywnioskować czy­
tając komentarze na ten temat.

Jeden z organizatorów demonstra­
cji, Donald Ross zaproponował usu­
nięcie sekretarza Departamentu 
Energii, znanego ze swego pro-nukle- 
amego nastawienia, Jamesa Schle- 
singera na innego doradcę prezyden­
ta, który miałby przynajmniej umiar­
kowany stosunek do budowy siłowni 
nuklearnych.

Po zakończeniu sesji, Ross zauwa­
żył, że wiele-akcji Prezydenta, mają­
cych na celu powstrzymanie budowy 
reaktorów atomowych jest niweczone 
przez Kongress.

W zasadzie oponenci nie uzyskali 
żadnych konkretnych obietnic, poza 
przyrzeczeniem rozważenia ich 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Odważne 
Wystąpienie 
Publicysty 

Warszawa. (DP) — W Polsce mó­
wi się coraz częściej i głośniej o 
procesach fermentacyjnych w PZPR. 
Jednym z przejawów tego zjawisja, 
było w marcu zebranie organizacji 
partyjnych przy warszawskim od­
dziale Związku Literatów. Z odważ­
nym przemówieniem wystąpił na tym 
zebraniu publicysta Stefan Bratkow­
ski, jeden z ogranizatorów klubu dy­
skusyjnego “Doświadczenie i Przy­
szłość”, który po burzliwym wieczo­
rze w listopadzie ubiegłego roku fak­
tycznie zamarł po tym jedynym swym 
spotkaniu. Było ono zbyt buntowni­
cze i władze partyjne klub “zamro­
ziły”.

Fragmenty przemówienia Bratkow­
skiego krążą po Warszawie i stano­
wią interesującą lekturę. Dotarły 
też za granicę. Bratkowski stwierdził, 
że Polska przeżywa poważny kryzys 
gospodarczy. Dla kraju śmiertelnym 
zagrożeniem jest nie rewolucja ale 
istniejący — jak się miał wyrazić 
— bałagan administracyjny. Cały sy­
stem zarządzania jest w rozkładzie. 
Politykę polską należy kształtować 
nad Wisłą, a nie gdzie indziej.

Jedynym wyjściem z kryzysu jest 
poważna, prawdziwa debata ze spo­
łeczeństwem, które trzeba traktować 
jako partnera — a nie jako bierną 
masę manewrowaną przez władze. 
Cierpliwość społeczeństwa jest bliska 
wyczerpania. Spośród licznych jego 
postulatów niezbędnych do naprawy 
istniejącego stanu rzeczy warto wy­
mienić przynajmniej niektóre. A więc 
niezawisłość sądownictwa, przywró­
cenie sejmowi właściwych praw, udo­
stępnienie wszystkim masowych środ­
ków przekazu bez ograniczeń cezo- 
rowskich, oddzielenie PZPR od bez­
pośredniej ingerencji w gospodarkę, 
zakaz łączenia zajmowanych stano­
wisk politycznych z funkcjami wyko­
nawczymi w aparacie państwowym.
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KRONIKA TRÓJCOWA
Nowenna do św. Antoniego. Czwar­

ty wtorek, 8-go maja, o godzinie 7-ej 
wieczorem. Zarazem odprawiona bę­
dzie krótka nowenna do Dzieciątka 
Jezus z Pragi.

Koncert Pianisty 
Tadeusza Kernera

Polski Klub Artystyczny zawia­
damia o koncercie znakomitego pia­
nisty polskiego pochodzenia, zamiesz­
kałego w Nowym Jorku, Tadeusza 
Kernera. Wystąpi on w Chicago 19 
maja o godzinie 7 wieczorem, w De­
Paul Univ. Music Center, 800 W. Bel­
den Ave. (przy Fullerton i Lincoln).

Tadeusz Kerner urodził się w War­
szawie gdzie pobierał studia mu­
zyczne pod kierunkiem takich na­
uczycieli jak Roul Koczalski. Dalsze 
studia kontynuuje w Moskwie u prof. 
Neuhana, a po powrocie do kraju 
kończy Akademię Muzyczną z wyróż­
nieniem u prof. Szpinalskiego — 
ucznia I. Paderewskiego.

Zdobywa szereg nagród na festiwa­
lach i konkursach muzycznych w kraju 
i zagranicę m.in. Wiedniu, Berlinie, 
Budapeszcie i w Warszawie. Jego 
koncerty zdobywają coraz to nowe 
rzesze wielbicieli, pochlebne oceny 
krytyków i mistrzów, jak Artur Rubin- 

Osoby które się przeprowadziły od 
czasu ostatniej nowenny proszone są 
o poinformowanie nas o zmianie 
adresu ażeby mogły otrzymać zawia­
domienie o nowennie.
Nabożeństwa ku czci Matki Najświęt­
szej odprawiane są w maju po Mszy 
św. o godzinie 8-ej rano w dolnym 
kościele w poniedziałek i piątek. '

Polskie Biuro Opieki Społecznej 
znajduje się pnr. 1303 N. Ashland 
Ave. Dla rozmaitej usługi telefo­
nujcie 487-7100.

Chorzy. — Prosimy o modlitwę za 
chorych: Genowefa Sadowska, Mie­
czysław Tomaszewski, Zygmunt Pie­
chocki, Teofila Dombkowska, Stefa­
nia Wróbel, Rosemarie Schaefer, 
Rose Hlod, Kazimiera Godlewska, 
Janina Graban, Mary Dorosh, Anna 
Stanieć, Mildred Szatkowski, Anna 
.Pawlikowska, Stefan Ciszek, Irene 
Brzozowski, Frank Kotella, Mary 
Jachim, Ewa Wozniak, Józef Kobak, 
Bro. Eugene DanielsRi, Dorothy Gu­
zik, Apolonia Kozakowska, Walter 
Straube, Wanda Kosieniak, Aleksan­
dra Muleronek, Walter Wadas, Agnes 
Mendrek, Clara Furlan, Stanislaus 
Sztorc, Louis Szyszlak, Felix Radzisz.

Pogrzeb. — Módlmy się za zmarłą 
śp. Wiktorię Walczewską.

Z Klubu Polskiego Na Uniw. Loyola
W środę, 25-go kwietnia, odbyło się 

w I^ke Shore ogólne zebranie Pol­
skiego Studenckiego Klubu i wybór 
nowego zarządu na następny rok aka­
demicki. Wybory, które odbyły się 
w obecności doradcy akademickiego 
prof. Mochy, wyłoniły zarząd w skła­
dzie: Joanna Cygan — prezeska; Ro­
bert Bramski — wiceprezes; Róża 
Zawierucha — skarbniczka; Jack 
Sonta — sekretarz; Regina Brach­
mański — protokólantka. Do nowego 
zarządu weszło aż czterech członków 
starego zarządu, gwarantując w ten 
sposób sprawną kontynuację prac 
klubu.

Z członków starego zarządu, dotych­
czasowy prezes klubu George Ragus 
jest na ostatnim roku, ale obiecuje 
wraz z innymi abiturientami — człon­
kami klubu stworzyć koło “alumnu- 
sów” dla dalszej współpracy z klubem. 
Marek Sokołowski, dotychczasowy se­
kretarz klubu, nie przyjął nominacji 
na wiceprezesa, ale obiecał ścisłą 
współpracę. Wykazał ją już w obec­
nym wydaniu Loyola Phoenix, w 
którym jest członkiem zespołu redak­
cyjnego, zapewniając w ten sposób 
klubowi ogłaszanie jego imprez. Resz­
ta zebrania upłynęła na planowaniu 
pozostałych w tym roku akademickim 
imprez.

Do najbardziej udanych programów 
publicznych poprzedniego zarządu na­
leży zaliczyć spotkanie klubu z ks.

biskupem Abramowiczem, które od­
było się w Lake Shore (“Chamber 
Room”) 19;go marca. Celem wizyty 
Jego Eminencji, zaaranżowanej przez 
wiceprezeskę klubu Joasię Cygan, 
było wygłoszenie pogadanki o papieżu 
Janie Pawle II.

Biskup Abramowicz podkreślił w 
swym przemówieniu mało znany szer­
szemu ogółowi fakt, że wielu później­
szych papieży pełniło w Polsce funkcję 
nuncjuszy papieskich i utrzymywało 
z nią doskonale stosunki. Ten fakt 
świadczy wymownie, że tron Piotro- 
wy nie jest tak oddalony od zasług 
i aspiracji Polaków jak by się to 
innym mogło wydawać. Papieżami 
byli w przeszłości księża i kardyna­
łowie zadomowieni w Polsce, których 
można nazwać specjalistami od spraw 
Polski; stąd był już tylko krok do 
papieża-Polaka. Przemówienie bi­
skupa Abramowicza wywołało żywą 
dyskusję, która trwała ponad godzinę 
i osiągała wysoki poziom intelek­
tualny.

Niespełna tydzień później, w nie­
dzielę, 25-go marca, w eleganckiej 
i zacisznej sali “Regis Room” w 
Water Tower, klub wspólnie z Klubem 
Artystycznym urządzał program po­
święcony Adamowi Mickiewiczowi.

Klub nie zaniedbał także aktyw 
ności sportowej. W czasie prawie 
całego semestru zespól klubu brał 
udział w wewnętrznym mieszanym 

Kronika Stanisławowa
stain czy Stanisław Skrowaczewski.

Recenzje wielu poczytnych gazet 
rozpływają się o nim w superlaty­
wach. “New York Time”. "Herald 
Tribune”, czy “London Times” nie 
szczędzą słów pochwał i wróżą mu 
doskonalą karierę.

Na sobotnim spotkaniu w DePaul 
Music Center usłyszymy wybitnych 
twórców muzyki klasycznej: Pade­
rewskiego, Chopina i Szymańskiego, 
będzie zatem wieczór muzyki pol­
skiej, na który Polski Klub Artystycz- 
ny.zaprasza całą Polonię.

Ak. Cz.

Plastycy Upamiętniają 
Miejsca Walk

W upamiętnianiu miejsc walk żoł­
nierzy polskich i martyrologii polskie­
go narodu, szczególną rolę odgrywają 
Pracownie Sztuk Plastycznych, dzia­
łające na zlecenie Rady Ochrony 
Pominków Walki i Męczeństwa. 
Współpracują z nimi najwybitniejsi 
artyści, których dziełem są projekty 
pomników, tablic i obelisków. A, że 
Polacy walczyli i ginęli nie tylko w 
Kraju — pomniki stają również poza 
Polską.

Na Dzień Matek

Na Dzień Matek, dnia 13 maja, 
wszystkie Msze św. odprawione będą 
według intencji ofiarodawców za 
wszystkie matki żyjące i zmarłe. Ko- 
pertki i karteczki są w krućhcie ko­
ścioła.

Na Katolicką Dobroczynność

W przyszłą niedzielę, 13 maja, zbie­
rana będzie specjalna kolekta na po­
moc biednym sierotom i staruszkom 
w przytułkach katolickich w diecezji. 
Niech każdy złoży hojną ofiarę.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przeniósł się do wieczno-

Zebranie Związku Polek
Zebranie Grupy 211 — Tow. Marii 

Skłodowskiej-Curie, połączone z Dniem 
Matek, odbędzie się w środę, 9 maja, 
o 1 po poł., w sali Z.P.wA., 1309-05 
N. Ashland Ave. Będzie podana prze­
kąska i prezenty. Prosimy o przyby­
cie. — S. Tyrolczyk, prez.; Z. Ko- 
nowalska, sekr. prot.

ści i pogrzeb jego odbył się z ko­
ścioła parafialnego, śp. Artur Ćwik.

Niech odpoczywa w pokoju wiecz­
nym.

Posiedzenia

W środę, 9 maja: Towarzystwo 
Najśw. Imienia Jezus, o 7:30 wiecz.

W piątek, 11 maja: Towarzystwo 
Sw. Wincentego a Paulo, o 7:30 
wiecz.
Open House

W niedzielę, 20 maja, od 10 rano do 
2 po poł., odbędzie się Open House 
w budynku szkolnym, dla wszystkich 
rodziców.

Do Komitetu Parafialnego

Do Parish Council Committee wy­
brani byli na dwu letni termin: Ed­
ward Stefaniak i Phylys Bemacki. 

Slnb

W przyszłą sobotę, 12 maja, pod­
czas Mszy św. o 3 po poł., połącze­
ni będą węzłem małżeńskim Włady­
sław Rusak i Millie Amadeo.

Zabawa Taneczna

W sobotę, 26 maja, na sali para­
fialnej, odbędzie się zabawa taneczna 
na cele parafii.
Obowiązek Wielkanocny

Ledwo miesiąc pozostaje do odpra­
wienia Spowiedzi i Komunii Sw. Wiel­
kanocnej.

Uwaga Grupa NR 126

Wspaniały kolorowy portret 
PAPIEŻA JANA PAWŁA II 

jest do nabycia
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gotowy do oprawy — rozmiaru (8% x 11)
TYLKO $2.00
z przesyłką $2.25

Prosimy wystawić czek lub money order

Tow. Polki Nadwiślańskie Gr. 126, 
Związek Polek w Ameryce, odbędzie 
swoje półroczne posiedzenie razem 
z uroczystością Dnia Matek, w nie­
dzielę, 3 czerwca, o 2 po południu, 
w dolnej sali w Domu Związku Po­
lek. Prosimy o przybycie. Zaprasza­
my nowe członkinie. — B. Adamkie­
wicz, prezeska.

Zebranie
Klubu Emerytów 

Kombatantów
Klub Emerytów Kombatantów, od­

będzie zwyczajne ostatnie przedwa­
kacyjne zebranie miesięczne w 
czwartek, 10 maja, o 1:30 po poł., 
w Copernicus Center, 3160 N. Milwau­
kee Ave. — M. Kmiecik, prezes; J. 
Jędrzejowski, sekr.

Samolot “Concorde”
Kompanie lotnicze, angielska British 

Airways i francuska Air France, które 
operują samolotami “Concorde”, po­
dały do wiadomości publicznej, że 
operacje te rozwijają się dobrze i mo­
gą nawet stać się dochodowe.

Kompania angielska, mająca sześć 
samolotów “Concorde”, poniosła w 
ub. roku straty w sumie $3 milionów, 
ale sądzi, że w przyszłym roku osiągnie 
równowagę budżetową, zaś w 1981 r. 
zacznie otrzymywać zyski. Będzie to 
wiązało się z otwarciem nowych tras 
lotniczych na Środkowy Wschód, do 
Afryki Południowej, Australii i Ja­
ponii.

na
ALLIANCE PRINTERS & PUBLISHERS 

6100 N. CICERO AVE. 
CHICAGO, ILLINOIS 60646

Air France operuje czterema samo­
lotami “Concorde” i w ub. roku ponio­
sła straty w sumie $23 miliony. Sądzi 
się jednak, że przyszłe lata znacznie 
Poprawią sytuację, ponieważ zwiększa 
się liczba osób, którę wielokrotnie 
korzystają z “Concorde”. 

turnieju siatkówki. Wprawdzie nie 
udało się zmontować zespołu w Water 
Tower, jako że większość tamtej­
szych studenów pracuje zarobkowo, 
za to dysponujący rezerwami zespół 
w I-ake Shore kroczył od zwycięstwa 
do zwycięstwa, był nawet notowany 
w uniwersyteckiej studenckiej gaze­
cie jako nie pobity (The Loyola 
Phoenix, 23 marca).

Do tych sukcesów przyczynili się 
członkowie zarządu: Jurek Ragus, 
Joasia Cygan, Marek Sokołowski, 
Regina Brachmański, Robert Bram­
ski, Róża Zawierucha, oraz studenci; 
Andrzej Brachmański, Marysia Gru­
ca, Marek Rządkowski, Monika Bar- 
wicka, Tadeusz Pieniek, Mary 
Mleczko, Konrad Skonieczny i Sta­
szek Stokłosa. Zwycięski pochód, 
który doprowadził zespół do finałów, 
zakończył się klęską w meczu fina­
łowym 16-go kwietnia z silnym zespo­
łem “Net Prophets” i uzyskaniem 
wice-mistrzostwa w turnieju.

F.M.

Inches Slimmer
Printed Pattern

4821
SIZES
8-20

V
J

Its a real, real wrap bringing 
you Inches Slimmer proportions 
and flattery all the way from the 
diagonal neckline to the slen­
der skirt. A Must for summer!

Printed Pattern 4821: Misses 
Sues 8, io, 12, 14, 16, 18, 
20. Size 12 (bust 34) takes 
3 yards 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10,' Polish! 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The fashion 
c S,e ln our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG 
UrSS’ *? ps'sllir,s' Pants.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

1 PJUS 11 50 ,ree Patter" 
JStoS«nt< 754 for Catalog.

™p> EłS,Tr‘ns,ers 
;?LJjl,W0,,,Qu''ts $1-50

IZ/Atghans’n’boilies $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
126 (Ciąg Dalszy)

A on nie zapomniał! Wiedziałam, wiedziałam, że przyjdzie. 
Ja to go sprowadziłam! Oleńko! Oleńko! ja szczęśliwa! Nie 
mówiłamże ci? Jego nikt nie zwycięży! Jemu pan Czarniecki 
nie dorówna... O Boże! Boże! Prawda, że on tu wróci! Dziś 
jeszcze? Bo żeby nie miał wrócić, to by nie przychodził, 
prawda?... Słyszysz, Oleńka, jakieś konie rżą w oddali...

Ale w oddali nic nie rżało. Nad ranem dopiero rozległ 
się tętent, okrzyk, śpiewy i wrócił pan miecznik. Jazda na spie­
nionych od pogoni koniach zapełniła cały zaścianek. Śpiewom, 
krzykom, opowiadaniom nie było końca.

Miecznik, umazany krwią, zdyszany, ale radosny, opowia­
dał do wschodu słońca, jako zniósł oddział rajtarii nieprzyja­
cielskiej, jako dwie mile na nich jechał i prawie do nogi 
wytępił.

On, również jak całe wojsko i wszyscy laudańscy byli 
przekonani, że Babinicz wróci lada chwila.

Lecz przyszło południe, potem słońce odbyło drugą połowę 
drogi i poczęło się zniżać, a Babinicz nie wracał.

Anusia atoli pod wieczór dostała wypieków na twarzy. 
“Zaliby mu tylko o Szwedów, nie o mnie chodziło? — 

myślała sobie w duszy. — Przecie list odebrał, skoro tu 
przyszedł. ..”

Biedna, nie wiedziała, że dusze Brauna i Jurka Billewicza 
były dawno już na tamtym świecie i że Babinicz żadnego listu 
nie odebrał.

Bo gdyby był odebrał, błyskawicą wróciłby do Wołmonto- 
wicz, tylko.. . nie dla ciebie, Anusiu!

Upłynął znowu dzień; miecznik nie tracił jeszcze nadziei i 
nie ruszał się z zaścianka.

Anusia zacięła się w milczeniu.
— Spostponował mnie strasznie! Ale dobrze mi tak za moją 

płochość, za moje grzechy! — mówiła do siebie.
Na trzeci dzień pan Tomasz wysłał kilkunastu ludzi na 

zwiady.
Ci wrócili czwartego dnia z doniesieniem, że pan Babinicz 

wziął Poniewież, a ze Szwedów nikogo nie żywił. Po czym 
poszedł nie wiadomo dokąd, bo słuch o nim przepadł.

— Już go nie znajdziem, póki znowu nie wypłynie! — rzeki 
na to miecznik.

Anusia zmieniła się w pokrzywę; kto z młodszej szlachty i 
oficerów dotknął się jej, wnet się sparzył.

Piątego zasię dnia rzekła do Oleńki:
— Pan Wołodyjowski taki sam dobry żołnierz, ale mniejszy 

grubian.
— A może — odrzekła na to w zamyśleniu Oleńka — może 

pan Babinicz wierności dla tamtej dochowuje, a której ci w 
drodze z Zamościa wspominał.

Na to Anusia:
— Dobrze! Wszystko mi jedno...
Ale nie powiedziała prawdy, bo jej wcale nie było jeszcze 

wszystko jedno.

ROZDZIAŁ XXVIII

Sakowicz tak doszczętnie został zniesiony, iż zaledwie 
samopięt zdołał się schronić do lasów w pobliżu Poniewieża. 
Następnie tułał się po nich w przebraniu chłopskim przez całe 
miesiące, nie śmiejąc wychylić się na świat jasny.

Babinicz zaś rzucił się na Poniewież, piechotę szwedzką 
tamże na załodze stojącą wyciął i gonił za Hamiltonem, który 
nie mogąc ku Inflantom uchodzić z powodu znacznych sil 
polskich zebranych w Szawlach i dalej pod Birżami, zawrócił 
w bok ku wschodowi w nadziei, że do Wiłkomierza zdoła się 
przedrzeć. Zwątpił on już o ocaleniu swego regimentu, nie 
chciał tylko wpaść w ręce Babinicza, bo wieść głosiła powszech­
nie, że ów srogi wojownik, aby się kłopotem nie obarczać, 
jeńców do nogi każę wycinać.

Umykał więc nieszczęsny Anglik, jak jeleń ścigany przez 
stado wilków, a Babinicz gonił go tym zawzięciej; dlatego to do 
Wołmontowicz nie wrócił i nawet nie pytał, jaką partię udało 
mu się ocalić.

Już też pierwsze szrony poczęły rankami okrywać ziemię, 
więc ucieczka stawała się tym trudniejsze, bo ślady kopyt 
zostawały na gruncie leśnym. Paszy nie było w polach, konie 
cierpiały głód srogi.

Rajtarowie nie śmieli zatrzymywać się na dłużej po wsiach 
z obawy, że uparty nieprzyjaciel może ich lada chwila doścignąć.

W końcu nędza ich przeszła wszelką granicę; żywili się 
tylko liśćmi, korą i własnymi końmi, które upadały ze znużenia.

Po tygodniu sami poczęli prosić swego pułkownika, by 
odwrócił się czołem ku Babiniczowi i dał mu pole, bo wolą 
ginąć od miecza niż od głodowej śmierci.

Hamilton usłuchał i stanął do bitwy w Androniszkach. 
Siły szwedzkie o tyle były mniejsze, że Anglik nie mógł nawet 
i marzyć o zwycięstwie, zwłaszcza nad takim przeciwnikiem. 
Ale i sam był już umęczon bardzo i chciał zginąć.

Jednakże bitwa, poczęta w Androniszkach, skończyła się w 
pobliżu Troupiów, pod którymi ostatni Szwedzi polegli.

Hamilton zginął bohaterską śmiercią, broniąc się pod 
krzyżem przydrożnym przeciw kilkunastu ordyńcom, którzy 
początkowo chcieli go brać żywcem, ale rozjątrzeni uporem, 
roznieśli wreszcie na szablach.

Lecz i Babinicpowe chorągwie były tak pomęczone, że nie 
miały sił ni chęci iść nawet do pobliskich Troupiów, jeno jak 
gdzie która w czasie bitwy stała, tam zaraz poczęła się 
roztasowywać na nocleg, rozpalając ognie wśród trupów 
nieprzyjacielskich.

Po posiłku zasnęli wszyscy kamiennym snem.
Sami zaś Tatarzy odłożyli do jutra obszukiwanie trupów. 
Kmicic, któremu głównie o konie chodziło, nie sprzeciwiał 

się temu wypoczynkowi.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Prowizorycznym rozwiązaniem są 
kontenerowe centrale telefoniczne. 
Kontenery o pojemności 740 numerów 
ustawiane są na Saskiej Kępie, Słu­
żewie nad Dolinką i Chomiczówce.

Drugą zasadniczą przeszkodą w roz­
woju telefonii w kraju jest chroniczny 
Ibrak kabli.

ko na Paradzie, maszerując na czele 
pochodu.

Główny marszałek Parady, stano­
wy rep. Tadeusz Lechowicz, w swoim 
przemówieniu wyraził zadowolenie z 
obecności Gubernatora i generalnego 
prokuratora Illinois, Williama Scott, 
jak też w słowach pełnego uznania 
mówił o prezesie ZNP i KPA Mazew- 
skim, podkreślając jego szeroką dzia­
łalność na rzecz Polonii w całym 
kraju.

Przewodnicząca Obchodu Majowe­
go, wiceprezeska ZNP Helena Szyma- 
nowicz, również podziękowała wszyst­
kim, którzy przyczynili się do zorga­
nizowania tegorocznej manifestacji z 
okazji rocznicy Konstytucji 3-go Ma­
ja.
Goście

Wśród zaproszonych gości uczestni­
czyli w przyjęciu m. in. klerk powia­
towy Stanisław Kusper, klerk miejski 
Walter Kozubowski, skarbnik powia­
towy Edward Rosewell, superinten­
dent powiatowego szkolnictwa Rich­
ard Martwick, aiderman Roman Pu- 
ciński, Jan C. Marcin, prezes ZPRK 
Józef Drobot, prezeska Związku Po­
lek Helena Zielińska. Członkowie 
Chicago Society stawili się na przy­
jęcie bardzo licznie.

Mazewski otrzymał w odpowiedzi 
silną owację zebranych oraz szeroki 
uśmiech gub. Thompsona, który 
podchwycił prawidłowo aluzję o 
“uchylaniu drzwi.’’

Mazewski złożył podźiękę tym 
wszystkim organizacjom polonijnym, 
które współpracują corocznie z ZNP 
na rzecz okazałego zorganizowania 
Obchodu Majowego, dzięki czemu Pa­
rada jest corocznie potężną manife­
stacją Polonii Chicagoskiej.

Zaproszona na przyjęcie mayor 
Chicago nie przybyła jednak do Cove­
nant Club, usprawiedliwiając się in­
nymi zajęciami. Była natomiast krót-

Tak więc informacje z polskiego 
“podwórka” operowego będą trafiać 
na łamy poważnego pisma fachowe­
go o szerokim zasięgu międzynaro­
dowym. Przed zaproponowaniem pol­
skiemu publicyście współpracy re­
daktorzy “Opera News” poddali go 
półtoragodzinnemu surowemu egza­
minowi na temat przedmiotu (historia 
opery, ocena kreacji słynnych i mniej 
znanych wykonawców, znajomość na­
grań płytowych od najstarszych po 
najnowsze itp.).

Test wypadł pomyślnie, a egzami­
natorzy nie mieli słów uznania także 
dla encyklopecznej wiedzy publicysty 
z Warszawy.

Posiedzenie
Tow. Tysiąc Walecznych, 

Grupa 877 ZNP
Posiedzenie Tow. Tysiąc Walecz­

nych, Gr. 877 ZNP odbędzie się w 
środę, 9 maja, w sali Post. 90 SWAP, 
6005 W. Irving Park. Sekr. fin. będzie 
urzędował od 6:30 wiecz. Prosimy 
o przybycie.

A. Krukar, prez.; S. Krukar, sekr. 
prot.

Zabawa
Klubu Szachowego

Na zakończenie turnieju szacho­
wego Klubu AAC Eagles odbędzie się 
zabawa i wręczenie pucharów i upo­
minków uczestnikom turnieju. Pod­
czas turnieju R. Golla wygrał z K. 
Czarnieckim zdobywając w ten spo­
sób 1 miejsce, natomiat R. Flor, który 
dwa lata temu zdobył drugie miejsce 
wygrał z R. Golla, zremisował z Czar­
nieckim, który dotąd zajmował 1 
miejsce. W tej sytuacji obydwaj 
stracili po 1 i pół punkta. Komisja 
będzie musiała zastosować system 
Berga by ustalić 2 i 3 miejsce. W tur­
nieju brali też udział Chruślak, Boliń- 
ski i Lubiński.

Klub szachowy Ealges stara się 
o zorganizowanie meczów szacho­
wych z innymi klubami, jak ukraiń­
ski Klub Lions oraz ugrupowań 
innych narodowości.

Zabawa odbędzie się w lokalu 
Eagles, 3519 W. Fullerton, 12 maja, 
o 7:30 wiecz. Rezerwacje: 252-9551. 
Orkiestra Nowa. Wstęp $7.50. Można 
też zamawiać stoliki w lokalu klubu 
po 6-ej wiecz.

Edward Flor, kier, turnieju

Jak w latach poprzednich, barwną 
paradę 3 Majową prowadzili przed­
stawiciele władz i przywódcy Polonii.

Zebrali się oni na Wacker Dr. i 
Clark, skąd poprzedzani przez orkie­
strę marynarki" przeszli do trybuny 
ustawionej na Daley Plaza. W pierw­
szym szeregu szli gub. James Thomp­
son, mayor Jane Byrne, prezes ZNP 
Alojzy Mazewski, główny mówca uro­
czystości kongr. Daniel Rostenkowski 
i honorowy marszałek, reprezentant 
stanowy Tadeusz Lechowicz.

Za nimi szli m. in.: prok. gen. Illi­
nois, William Scott, który każdego 
roku bierze udział w manifestacji 3 
Majowej, kongresmani: Frank An- 
nunzio i Jan Fary, superintendent 
szkół w pow. Cook, Richard Martwick, 

klerk powiatowy Stanley Kusper, 
klerk miejski W. Kozubowski, alder- 
mani: Roman Puciński, William Li­
piński i Jan Marcin, b. aiderman 
Stanley Zydło, skarbnik powiatowy 
Edward Rosewell, członek Dystryktu 
Sanitarnego Chester Majewski, sądzio- 
wie: Marilyn Komosa, Richard Jor- 
zak, Marian Peter Stanieć, Frank Su- 
lewski, p. o. komendanta policji Sam 
Nolan; prezes ZPRK Józef Drobot, 
wiceprezeska ZPRK L. Górny, preze­
ska Związku Polek w Ameryce Helena 
Zielińska, prezeska Zjednoczonych Po­
lek Genowefa Dały i b. prezeska Zofia 
Kuźniar, sekr. ZNP Władysława Ku­
biak, b. skarbnik ZNP Adam Tomasz­
kiewicz, prezeska Wydziału Stanowego 
^K.P.A. Anna Rychlińska, dyrektorzy i 
dyrektorki: Tadeusz Radosz, Helena 
Orawiec, Florentyna Wiatrowska, b. 
dyrektorzy i dyrektorki: Bonawentura 
Migała i Janina Migała, komisarz 
Okr. 12 Roman Kołpacki, komisarka 
Okr. 12 Genowefa Wesołowska, komi­
sarz Okr. 13 ZNP Kazimierz Musielak 
i komisarka Okr. 13 Kazimierz Pytel, 
i wielu innych działaczy i działaczek 
polonijnych.

Przedwodnicząca Komitetu, wice­
prezeska ZNP Helena Szymanowicz, 
przedstawiała honorowych gości oraz 
oddziały maszerujące i organizacje, 
które miały swoje rydwany.

Po wejściu honorowych gości na try­
bunę, orkiestra marynarki Stanów 
Zjednoczonych odegrała hymny naro­
dowe, śpiewał Bogdan Parafińczuk. 
Mayor Byrne, która na Wacker i Clark 
przybyła z małym opóźnieniem, 
wkrótce po przybyciu na trybunę zło­
żyła gratulacje i życzenia i odjechała.

Parada
Przed dygnitarzami stanowymi, po­

wiatowymi i miejskimi na trybunie, 
jak w kalejdoskopie przewinęła się 
barwna parada oddziałów maszerują­
cych i rydwanów.

Listę organizacji i oddziałów biorą- 
cych udział w paradzie umieściliśmy 
w piątkowym wydaniu. Dziś uzupeł­
niamy ją wrażeniami i refleksjami 
własnymi i widzów.

Parada miała naprawdę charakter 
polonijny, była manifestacją całej spo­
łeczności polsko-amerykańskiej, nie 
tylko z Chicago ale także okolic, co 
zaznaczyło się udziałem reprezentacji 
organizacji polsko-amerykańskich z 
miasteczek na zachód i południowy- 
zachód od Chicago. Jak latach po­
przednich wśród kilkunastu szkół ję­
zyka polskiego (sobotnich) licznie 
była reprezentowana Szkoła im. Emi­
lii Plater z Mt. Prospect, Ill.

Młodzież szkolna z sobotnich szkół 
języka polskiego razem z harcerstwem 
i Podhalanami zawsze urzeka tysięcz­
ne rzesze widzów zebrane na chodni­
kach, budząc serdeczne uznanie. Gro­
mady dzieci i młodzieży w barwnych 
strojach ludowych lub mundurkach 
zaprezentowały wszystkie wielkie or­
ganizacje polonijne: ZNP, ZPRK, So­
kół Polski, Kościół Narodowy, Macierz 
Polska i Zjednoczone Polki. Specjalną 
uwagę zwróciła liczna reprezentacja 
Zjednoczenia Polskiego Rzymsko Ka­
tolickiego, które miało własny rydwan 
i oddziały maszerujące. W pochodzie 
szła również dzieciarnia z chorągiew­
kami w dłoniach) największej polskiej 
szkoły przy parafii Pięciu Braci Po­
laków i Męczenników (proboszczem 
jest ks. biskup Alfred Abramowicz) 
im. Marii Konopnickiej, która znajduje 
się pod opieką Zjednoczenia Polskiego 
Rzymsko Katolickiego (ZPRK).

Pięknie prezentowała się liczna gru­
pa i rydwan Związku Klubów Polskich, 
młodzież szkoły im. H. Sienkiewicza z 
czerwonymi makami w dłoniach, gru­
pa młodzieży z High School w Naper­
ville, Ill. z własną orkiestrą, oraz 
Kelly High School.

Jak każdego roku barwnie i dziarsko 
wyglądają oddziały Zw. Podhalan z 
własnymi muzykami oraz harcerstwo. 
Wiceprezeska Szymanowicz, witając 
oddziały “szarych szeregów” trafnie 
zauważyła, że "Jeszcze Polska nie 

Japońska Architektura 
w Fotografii

200 fotografii z najlepszymi osiąg­
nięciami współczesnej architektury 
japońskiej można obejrzeć na otwar­
tej przed kilkoma dniami wystawie 
w Muzeum Wiedzy i Przemysłu (57th 
i Lake Shore Dr.).

Fotograficzna wystawa, będąca 
częścią trwającego w Chicago Festi­
walu pod nazwą “Japonia Dzisiaj,” 
obrazuje wpływ starej tradycji sztuki 
japońskiej na oblicze dzisiejszej ar­
chitektury.

Wystawa czynna będzie do 3 czerw­
ca w godzinach od 9:30 do 4 po połu­
dniu w robocze dni tygodnia i 
9:30 do 5 w soboty i niedziele.

zginęła” jak długo żyją harcerze.
Świetnie prezentował się oddział i 

orkiestra śzkoły Riverside-Brookfield. 
Nowością były reprezentacje polskich 
policjantów z Filadelfii i Nowego Yor­
ku. Nie tylko więc w Chicago mamy 
organizację policjantów polskiego po­
chodzenia (Grupa ZNP), ale także w 
innych wielkich metropoliach.

Roberto Clemente High School znaj­
duje się w dawnej dzielnicy polonij­
nej, ale mało ma młodzieży polonij­
nej. Mimo to, liczny oddział młodzieży, 
przeważnie niepolskiego pochodzenia, 
wziął udział w paradzie. Odległe od 
Chicago miasteczka Lombard i Villa 
Park miały swój rydwan.

Jak zwykle pięknie prezentował się 
rydwan legionu Młodych Polek z de- 
biutantkami ostatniego balu amama- 
towego; również rydwany Wydziału 
Stanowego K.P.A., Stow. Obozu Mło­
dzieżowego Okręgów 12 i 13 ZNP, 
Stow. Adwokatów, Polsko Amerykań­
skiej Ligi Ralnościowej i Muzeum Pol­
skiego.

Gorące oklaski zdobył oddział policji 
szeryfa na motocyklach i szeryf Rich­
ard Elrod. Rydwany miały również 
klerk powiatowy Stanley Kusper, 
kongr. Daniel Rostenkowski, zespół 
“Wisła” (ZPRK), assesor powiątowy 
Tom Hynes, Okr. 12 i 13 ZNP, Local 
25, Zjednoczone Polki, Klub Polskich 
Studentów z Wright College, Słotkow- 
ski z debiutantkami ZNP.

Piękna pogoda dodała uroku para­
dzie, uprzejemniając chwile czekania 
biorącym udział i widzom. Tych ostat­
nich mogło być więcej. Na początku 
parady ul. Clark była prawie pusta, 
dopiero blisko Daley Plaza chodniki 
były wypełnione ludźmi. Szkoda, że 
rezultatów pracy wielu organizacji, 
poświęcenia pól dnia przez setki 
uczestników, nie widziało więcej Ame­
rykanów, nie tylko polskiego pocho­
dzenia, choć Polonia powinna wziąć 
liczniejszy udział w manifestacji 3 Ma­
jowej, zakazanej w Polsce.

Tematem przewijającym się przez 
dekoracje i symbole na większości 
rydwananów, było życie, walka o wol­
ności i śmierć gen. Kazimerza Pu­
łaskiego. (Zdjęcia z parady umieści­
my, gdy tylko je otrzymamy).

Współpraca 
z “Opera News”

Znany popularyzator sztuki opero­
wej i publicysta polski Bogusław Ka­
czyński przyjął pozycję stałej współ­
pracy z amerykańskim miesięczni­
kiem “Opera News,” czołowym w 
świecie periodykiem operowym. 
Warszawski publicysta będzie prze­
kazywał materiały z życia operowe­
go Europy, w tym także z Polski.

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Posiedzenie

Stow. Dobroczynności
Posiedzenie Stow. Dobroczynności 

przy ZNP połączone z obchodem 
Dnia Matki, odbędzie się we wtorek, 
8 maja, w siedzibie Związkowej, 6100 
N. Cicero Ave.

Prosimy delegatki o przybycie na 
godzinę 7.

Helena Szymanowicz, prez.; Marta 
Filar, sekr. prot.

Zebranie Korporacji
Domu Młodzieżowego 

Okr. 23 ZNP
Zebranie Korporacji Domu Mło­

dzieżowego Okr. 13 ZNP odbędzie się 
w środę, 9 maja, o 7 wiecz. w sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee. Prosimy 
o liczne przybycie.

Będą omawiane ważne sprawy.

Posiedzenie
Tow. Im. R. Dmowskiego 

Gr. 127 ZnP
Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 

127 ZNP zawiadamia swoich człon­
ków, że w czwartek, 10 maja, w sali 
Moskal Hall, 5639 N. Milwaukee Ave., 
odbędzie się miesięczne posiedzenie.

Ponieważ w tym roku przypada 
Sejm ZNP w Washington, D.C., ma­
my wiele ważnych spraw do oma­
wiania. Początek o 7:30 wiecz. Se­
kretarz fin. będzie urzędował już od 
godz. 7 wiecz. Prosimy o liczny 
udział.-S. Pyka, sekr.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
. Kupić Dziennik?" 
Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta — we­
dług trasy kierowcy Nr. 4 — 
2100 N. Hoyne 
2141N. Hoyne 
2134 W. Webster 
2328 N. Leavitt 
2241N. Oakley 
2107 N. Leavitt 
2047 N. Leavitt 
2003 N. Western Ave. 
2252 N. Western Ave. 
2622 W. Fullerton . j 
2957 W. Belden
2600 N. California 
2858 W. Diversey 
3056 W. Diversey 
3001 W. Diversey 
3048 W. Fullerton 
2525 N. Kedzie 
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee
Spaulding & Milwaukee Stand 
3402 W. Fullerton
3624 W. Fullerton 
2158 N. Hamlin Ave/' 
3827 W. Fullerton 
Pulaski & Fullerton 
3600 W. Diversey 
3651 W. Diversey 
3700 W. Diversey
2601 N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2758 N. Ridgeway 
4224 W. Fullerton 
4419 W. Diversey 
Cicero & Wellington 
Belmont & Cicero 
5001W. Roscoe 
5201W. Roscoe 
5254 W. Roscoe 
3235 N. CentraLAve. 
5524 W. Belmont 
3137 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont 
5359 W. Belmont 
5205 W. Belmont 
3006 N. Laramie 
5129 W. Belmont 
5145 W. Diversey 
Milwaukee & California 
5200 W. Diversey 
N.W. Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton 
5156W. Fullerton 
2500 N. Laramie
5258 W. Fullerton 
5306 W. Fullerton 
5400 W. Fullerton 
Central & Fullerton 
2457 N. Central 
5718 W. Fullerton
5834 W. Fullerton
5835 W. Fullerton '
5643 W. Fullerton
5800 W. Grand 
Grand & Harlem 
2859 N. Harlem Ave. 
6915 W. Diversey 
6101 W. Diversey 
5952 W. Diversey 
^>651W. Diversey 
5411*/2 W. Diversey 
2259 N. Lorel 
5316 W. Wrightwood

Zebranie
Klubu Pow. Jasło 1

Zebranie Klubu Pow. Jasło, nr 44 
ZKP odbędzie się w niedzielę, 13 maja, 
w sali Zw. Polek, 1309 N. Ashland, 
o 2 po poł. Prosimy o liczne przyby­
cie. — J. Kopeć, prez.; J. Sulimow- 
ska, sekr. prot.

Zabawa Zw. Polskich 
Spadochroniarzy

Związek Polskich Spadochroniarzy 
w Chicago urządza zabawę wiosenną 
w sobotę, 19 maja, o 8 wiecz., w sali 
Polskich Weteranów, 6005 W. Irving 
Park. Orkiestra Kujawiaki, bar—bufet 
—loteria. Wstęp 5 doi. od osoby. Do­
chód na cele społeczne. Informacje 
tel.: 276-8318. Zarząd Koła

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska

Zebranie Klubu Wola Przemykow­
ska odbędzie się w niedzielę, 13 maja, 
o 2:30 po poł., w sali Polonia, 6103 W. 
Belmont. Prosimy o liczne przybycie, 
w programie sprawozdanie z zabawy 
tanecznej. - J. Babicz, prez.; S. 
Modlińska, sekr.

Światowa Mapa 
Geologiczna

Polska uczestniczy w jednym z naj­
większych przedsięwzięć kartografii 
geologicznej — w przygotowaniu jed­
nolitej mapy geologicznej świata. 
Światowa mapa geologiczna obejmu­
jąca liczne opracowania regionalne i 
problemowe m.in. mapy geologiczne, 
tektoniczne, hydrogeologiczne, meta- 
logeniczne poszczególnych kontynen­
tów — przygotowywana jest pod patro­
natem UNESCO.

Międzynarodowe zespoły wykonały 
już pierwsze opracowania kartogra­
ficzne. Zakończono już prace nad ma­
pą rud żelaza w Europie. Przygotowu­
je się część opisową tej mapy — dwa 
tomy zawierające szczegółowe cha­
rakterystyki poszczególnych złóż. Do­
biegają również końca prace nad mapą 
surowcową Europy, na której oznaczo­
ne będą wszystkie rozpoznane zasoby 
metali oraz ważniejszych surowców 
cemicznych i skalnych. W opracowa­
niach tych biorą udział także polscy 
specjaliści.

Polska koordynuje także prace zwią­
zane ze sporządzaniem map geologicz­
nych starych platform europejskich 
od Uralu aż po półwysep Pirenejski.

Wakacje 
w Bibliotece ZNP

Niniejszym korffuriiltujćttiy, że 
Biblioteka Związkowa będzie zamknię­
ta od 10 maja do 24, z powodu wakacji.

Helena Szymanowicz, wiceprezeska 
Józefa Rżewska, bibliotekarka

Zebranie Tow. Wolna 
Polska, Gr. 1533 ZNP

Zebranie Tow. Wolna Polska, Grupa 
1533 ZNP, odbędzie się 8 maja o 7:30 
wiecz., w Louis Hall, 1001 N. Wolcott.

S. Falak, sekr. prot.

Zebranie Grupy 523 ZNP
Zebranie Tow. Orzeł Polski, Gr. 

523 ZNP, odbędzie się w poniedziałek, 
14 maja, o 7:30 wiecz., w sali Stow. 
Kombatantów Polskich, 3242 N. 
Pułaski. Z uwagi na ważne sprawy 
do załatwienia, obecność wszystkich 
członków pożądana. — Z. Kowalski, 
prez.; A. Moll,sekr. fin.

Zebranie
Tow. T. Kościuszki

Tow. Tadeusza Kościuszki, Grupa 
843 ZNP odbędzie miesięczne posie­
dzenie w środę, 9 maja w Domu 
Weterana, 3024 N. Laramie Ave. Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem. Ze 
względu na ważność spraw jakię mają 
być omawianie prosimy o jak naj­
liczniejsze przybycie.

J. Marolewski, prezes; M. Pawlak, 
sekr. prot.

Z Manifestacji
3 Majowej w Chicago

Złe z Telefonami 
w Warszawie

150,000 osób czeka w Warszawie 
w kolejce po telefon. Podstawowym 
problemem stołecznej telefonii jest 
brak budynków central. W bieżącej 
pięciolatce na planowane 19 central 
rozpoczęto budowę tylko 5. Wliczając 
w to 2—3-letni cykl budowlany, 
nowe telefony można będzie monto­
wać za 4 lata.

Przemówienie Prez. Mazewskiego
“Podstawowy wykładnik państwa 

jako politycznej wspólnoty wyraża się 
w tym, że społeczność i ludzie ją two­
rzący są twórcami suwerennymi ich 
własnego przeznaczenia.

“Ta zasada pozostaje niewykonalna 
gdy zamiast władzy opartej na moral­
nym współudziale społeczeństwa lub 
ludzi, to co widzimy jest narzuceniem 
siły przez pewną grupę na wszystkich 
innych członków społeczności.”

Te słowa, wypowiedziane przez Pa­
pieża Jana Pawła Drugiego w jego 
pierwszej encyklice wydanej 4-go 
marca a zatytułowanej “Redemptor 
Hominis”, a po polsku, “Odkupiciel 
Człowieka,” nabierają dziś dla nas 
szczególnego znaczenia.

Dziś bowiem upamiętniamy roczni­
cę wiekopomnej Konstytucji 3-go Ma­
ja, która w rzeczy samej, była pierw­
szą Deklarację Praw Człowieka w kon­
tynentalnej Europie.

To wielkie dziedzictwo, które chwa­
łą oświetla dzieje Polski i jest dla nas 
źródłem natchnienia obywatelskiego i 
siły narodowej, względnie z dumą 
podkreślanego naszego pochodzenia 
polskiego — jest dziś brutalnie deptane 
i łamane przez komunistyczną tyranię, 
jaką Polsce narzuciła Moskwa.

Pierwszy Polski Namiestnik Chry­
stusowy w dziejach Kościoła Rzym­
sko Katolickiego, jako były profesor, 
pisarz, poeta, intelektualista, Arcybi­
skup Krakowa i przedstawiciel Polski 
w Kolegium Kardynalskim, jest do­
stojnym następcą wielkich myślicieli 
i pisarzy politycznych Polski, takich 
jak Paweł Włodkowic, projektodawca 
Prawa Międzynarodowego w 15-tym 
wieku i biskup Wawrzyniec Gośllcki 
z 16-go wieku, którego świetlane po­
glądy znajdują odzwierciadlenie w 
naszej amerykańskiej Deklaracji Nie­
podległości.

Papież Jan Paweł Drugi nie mówił 
w swej encyklice bezpośrednio o sy­
tuacji w Polsce, ale słowami swymi 
objął cały totalitarny system, jaki 
tyranizuje połowę świata.

My, w niniejszej godzinie i z tego 
miejsca, winniśmy przesłać narodowi 
polskiemu zapewnienie, że nie usta­
niemy w naszych dążeniach do Polski 
prawdziwie wolnej i niepodległej.

Ale te słowa nadziei i pociechy 
poprzeć musimy czynami, o jakie 
woła do nas dzisiejsza rzeczywistość 
polska.

Otóż w Polsce powstał ruch za przy­
wróceniem narodowi Praw Człowieka 
i podstawowych wolności osobistych, 
gwarantowanych w wielu deklaracjach 
Narodów Zjednoczonych, w Układzie 
w Helsinkach, nawet w komunistycz­
nej konstytucji tak zwanej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Oczywi­
ście, waga moralna tej konstytucji 
nie jest warta papieru, na jakim jest 
wydrukowana. Komuniści bowiem 
wypisali gładkie frazesy tylko na po­
kaz dla zachodniego świata, ale w 
samej Polsce sprawują tyrańską, nie­
ograniczoną i w wielu wypadkach 
barbarzyńską dyktaturę.

Grupa intelektualistów polskich, pi­
sarzy, poetów, profesorów zgłosiła do 
rządu drogą całkowicie legalną petycje 
o przywrócenie Praw Człowieka i pod­
stawowych wolności społeczeństwu 
polskiemu.

Za to grupa ta naraziła się na 
niesłychane, barbarzyńskie prześla­
dowania, bicia, areszty, pozbawienie 
elementarnych środków do życia.

Ci bojownicy o przywrócenie nawet 
skromnych wolności w Polsce, wie­
dzieli co ich czeka. A jednak uważali, 
że wbrew rozpaczy, należy te zadania 
i tę działalność zapoczątkować, aby 
przez ich ofiarę i bohaterstwo nadać 
Polsce nowe kierunki, wiodące ku 
lepszej przyszłości, jeśli nie dzisiej­
szych to przyszłych pokoleń.

Naszą powinnością jest wspierać 
wszelkimi możliwymi środkami tych 
ludzi niepospolitej odwagi i gotowości 
do ofiar.

A ci z pośród nas, którzy jeszcze 
naiwnie uważają, że ze względu na 
podróże, czy dla jakiegoś prześciowego 
pożytku byznesowego, czy nawet dla 
wymiany kulturalnej — należy się tu 
kłaniać przedstawicielom tyranii war­
szawskiej, niech sobie zapamiętają 
jedną prawdę.

Tę mianowicie, — ŻE WOLNOŚĆ 
JEST NIEPODZIELNA, że gdy kuma­
my się z wrogami wolności w jednym 
kraju, to osłabiamy wolność w reszcie 
świata.

Przyjęcie Chicago Society 
z Okazji Obchodu Majowego 

Podtrzymując tradycję, Chicago 
Society ZNP i w tym roku zorgani­
zowało, w ramach obchodów z okazji 
rocznicy Konstytucji 3-go Maja, przy­
jęcie swoich członków i zaproszonych 
gości.

Przyjęcie w ub. sobotę odbyło się w 
klubie Covenant, a uczestniczyło w 
nim blisko 200 osób. Przewodniczą­
cym komitetu organizacyjnego był 
John Gutowski, wiceprzewodniczą­
cym Romuald Matuszczak. Program 
przeprowadził, jako mistrz ceremo­
nii, prezes Chicago Society, Bruno 
Puszyński.

W krótkim programie przemawiał 
prezes Puszyński, podkreślając po­
trzebę solidarności społeczeństwa po­
lonijnego w trosce o jego interesy w 
życiu ogólnoamerykańskim. Mówca 
stwierdził, że Amerykanie polskiego 
pochodzenia muszą dbać o należne 
im stanowiska i wpływy, korzystając 
z przysługujących im uprawnień oby­
watelskich, jak też opierając się o 
własne, przebogate dziedzictwo po­
chodzenia narodowego.

Na przyjęcie przybył na krótko, w 
towarzystwie małżonki z dzieckiem 
na ręku, gub. James Thompson, który 
przemówił do uczestników przyjęcia, 
gratulując Polonii dorocznego orga­
nizowania Ochodu Majowego, nawią­
zującego do ideałów Konstytucji 3-go 
Maja.
Mazewski

Prezes ZNP i KPA, Alojzy Mazew­
ski, wyraził zadowolenie, że Chicago 
Society organizuje te okolicznościowe 
spotkania, jak też zauważył, że jeśli 
chodzi o uczestnictwo Amerykanów 
polskiego pochodzenia w życiu ogólno­
amerykańskim, potrzebna jest współ­
praca na szczeblu gubernatora i ma- 
yora miasta, potrzebne jest “uchyla­
nie drzwi,” a więc nominacje na waż­
ne stanowiska.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Pólrocz. (6mos.) 18.00 Pólrocz. (6 mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3mos.) 4.00 
Miesięcz. (Imo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................25ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.O $41.00 Rocznie (lyr.) $13.00 
Pólrocz. (6mos.) 25.00 Pólrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30ę

Popieramy Kozubowskiego
Toczy się wojna dwóch komitymanów, sta­

nowego sen. Richarda Daley (11 warda) i aid. 
Edwarda Burke (14), o obsadę stanowiska sta­
nowego reprezentanta po Walterze Kozubow- 
skim (D), który został wybrany na urząd klerka 
miejskiego. Wprawdzie Kozubowski dotąd nie 
zrezygnował jako stanowy reprezentant, ale 
zabiegający o obsadzenie jego stanowiska po 
ewentualnym ustąpieniu obaj komitymani pro­
wadzą już grę z myślą o przyszłości.

W całym tym lokalnym konflikcie na po­
łudniowej stronie miasta ważne jest co zrobi 
Kozubowski. Działając z pewnością w poro­
zumieniu z swoim komitymanem Burke — 
Kozubowski zapowiedział, że nie zrezygnuje 
jako stanowy reprezentant, dopóki spór nie 
zostanie zakończony w interesie jedności par­
tyjnej.

Podtrzymujemy obecnie to stanowisko Kozu­
bowskiego, mając w tej sprawie pogląd, że 
odejście Kozubowskiego ze stanowiska stano­
wego reprezentanta byłoby nowym objawem 
uszczuplania stanu posiadania Polonii w po­
lityce lokalnej. Jest przecież oczywiste, że 
przeciw naszym interesom pracują różne siły 
polityczne.

Dla przykładu straciliśmy w ostatnich cza­
sach kilka stanowisk sędziowskich. Gdy nie­
dawno mianowano 16 nowych “associate judges”, 
w grupie tej nie znalazł się ani jeden prawnik 
polskiego pochodzenia, choć nazwiska kilku 
zostały zgłoszone.

Dla przykładu, gdy aid. Stanisław Żydło (26) 
postanowił wycofać się z polityki, wakans 
nie został obsadzony przez innego Ameryka­
nina polskiego pochodzenia. Gdy następca Zyd- 
ły, aid. Mike Nardulle, zrezygnował ze stano­
wiska stanowego reprezentanta, na jego miej­

sce nie został wysunięty Amerykanin polskiego 
pochodzenia, a przecież byłoby to wyrówna­
niem, straty stanowiska Żydły.

Gdy aid. Edwin Fifielski (45) postanowił 
wycofać się z polityki, partia na jego miejsce 
przeprowadziła kandydata nie polskiego po­
chodzenia.

A teraz znowu mamy sprawę Kozubowskiego. 
Został on wybrany na urząd klerka miej­
skiego, ma zrezygnować ze stanowiska repre­
zentanta, ale przywódcy partyjni na południo­
wej stronie miasta nie uważali za stosowne 
pomyśleć, aby po Kozubowskim w Legislatu­
re zasiadał znowu Amerykanin polskiego po­
chodzenia. Przecież Polonia w okręgu wybor­
czym Kozubowskiego jest liczna i zasługuje 
na branie pod uwagę jej interesów politycz­
nych, skoro w wardach Daleya i Burke liczy 
się w układzie tamtejszych sił partyjnych oraz 
lojalnie popiera Partię Demokratyczną.

Nie można rozumować, że Kozubowski prze­
cież objął urząd klerka, bo urząd ten przez 
wiele lat był zajmowany przez Amerykanina 
polskiego pochodzenia (Jan C. Marcin). Nastą­
piła jedynie zamiana osób. Tymczasem okazuje 
się, że przez to mamy utracić w Legislature 
stanowisko reprezentanta.

Czy nie budzi się podejrzenie, że w cało­
kształcie chicagoskiej polityki działają jakieś 
sprężyny, zmierzające do systematycznego 
uszczuplania polonijnego stanu posiadania?

Na tle tego wszystkiego podtrzymujemy de­
cyzję Waltera Kozubowskiego, który nie chce 
z miejsca zrezygnować z Legislatury. Nie stwa­
rza on przez to precedensu, bo były i inne 
podobne wypadki. Natomiast przez tego ro­
dzaju postawę podkreśla on, że w lokalnej po­
lityce trzeba liczyć się z interesami mas wy­
borców polskiego pochodzenia.

Nowa Polityka Brytyjska 
Wobec Afryki Południowej

Zwycięstwo konserwatystów w Wielkiej Bry­
tanii nigdzie nie zostało przyjęte z większą 
radością niż w Rodezji i Afryce Południowej. 
Obydwa kraje mają ogromne znaczenie dla 
Zachodu, ponieważ pokrywają 55 procent za­
potrzebowania Europy Zachodniej na metale, 
a wzdłuż ich brzegów płyną tankowce z ropą 
naftową do krajów po obydwu stronach Atlan­
tyku. Mimo to polityka “apartheid” białego 
rządu w Afryce Południowej i deklaracja nie­
podległości wbrew W. Brytanii przez biały rząd 
Rodezji, doprowadziły do odosobnienia oby­
dwu państw i zastosowania wobec nich przez 
ONZ sankcji ekonomicznych.

Głównym rzecznikiem obalenia za wszelką 
cenę zdecydowanie antykomunistycznych rzą­
dów w obydwu państwach jest Rosja Sowiec­
ka, która wyzyskuje niechęć świata do rasi­
stowskiej polityki białych na swoją korzyść, 
popierając posłusznie jej “ruchy wyzwolenia” 
w Rodezji i Afryce Południowo-Zachodniej, 
administrowanej przez Afrykę Południową. Tyl­
ko naiwni mogą wierzyć, że Moskwie chodzi 
o “wyzwolenie” czarnych spod opresji białych. 
Niezwykle bogata w minerały Afryka Połu­
dniowa, Rodezja i Afryka Południowo-Zacho­
dnia (Namibia) jest dla Rosji ważnym etapem 
na drodze do opanowania świata. Nie chcieli 
tego zrozumieć socjaliści rządzący dotąd w 
Wielkiej Brytanii i rząd prezydenta Cartera, 
którego politykę wobec Afryki ustala Murzyn, 
ambasador do ONZ, Andrew Young o wyraź­
nie lewicowych ciągotach.

Od kilku lat jesteśmy świadkami przedziwnej 
polityki. Socjalistyczny rząd W. Brytanii i 
rząd Stanów Zjednoczonych, które teoretycznie 
są przywódcą wolnego świata w walce z zale­
wem komunistycznym, popierają “ruchy wyz­
wolenia” w Rodezji i Afryce Południowo-Za­
chodniej, wykonujące rozkazy Moskwy. Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania nie zmieniły 
nieustępliwego stanowiska wobec białych rzą­
dów antykomunistycznych w Afryce Południo­
wej i Rodezji nawet wtedy, gdy w obydwu 
państwach zaczęły zachodzić zmiany w kierun­
ku pożądanym przez Zachód.

Biały premier Rodezji łan Smith zawarł po­
rozumienie z umiarkowanymi przywódcami 
czarnych i wyniku powszechnych wyborów, 
Abel Muzorewa przejmuje władzę od białych. 
Terroryści z prosowieckich “frontów wyzwo­
lenia” usiłowali nie dopuścić do wyborów i 
nie uznają wyników głosowania, mimo, że 
władzę obejmują czarni. Socjalistyczny rząd 
brytyjski nie wysłał do Rodezji obserwatorów 
i solidaryzując się z prosowieckimi morder­
cami zapowiadał, że nie uzna rządu wyło­
nionego w wyniku wyborów. Podobne stano­
wisko zajął rząd Stanów Zjednoczonych, któ­

ry zrezygnował z własnych wytycznych w sto­
sunku do Rodezji i ślepo popierał politykę 
brytyjską wobec tego kraju.

Konserwatyści wysłali obserwatorów do Ro­
dezji, a rzecznik partii Francis Pym w czasie 
kampanii w W. Brytanii, mówił, że najwyż­
szy czas, by wspólnie z Afryką Południową 
zahamować rozszerzanie się komunizmu na 
Czarnym Lądzie. W przeciwieństwie do b. socja- 
litycznego ministra spraw zagranicznych, Da­
wida Owena, Pym zapewniał, że konserwa­
tyści nie mają zaufania do “patriotycznych 
frontów wyzwolenia” Rodezji i Afryki Połu­
dniowo-Zachodniej, Kierowanych z Moskwy. 
Panuje przekonanie, że rząd konserwatystów 
wyśle do Rodezji swego oficjalnego przedsta­
wiciela, by zbadał sytuację i jeżeli uzna, że 
rząd premiera Muzorewy jest w stanie opano­
wać sytuację, W. Brytania formalnie przyzna 
Rodezji niepodległość i nawiąże stosunki z 
rządem czarnej większości.

Zobaczymy, czy Washington, popierający do­
tąd politykę socjalistów brytyjskich wobec 
Rodezji — poprze także politykę konserwa­
tystów. Czas również na zmianę wobec Afryki 
Południowej, gdzie nowy premier Botha od­
chodzi od polityki “apartheid”. Wprawdzie 
nie ma zamiaru skazać około 5 milionów 
białych na laskę i niełaskę czarnych, ale pla­
nuje podniesienie stopy życiowej Murzynów 
i reformę rolną, by dać im więcej ziemi. 
Nie wiadomo, czy Partia Narodowa białych 
zgodzi się na reformy Bothy. Stany Zjedno­
czone powinny zmienić swą politykę wobec 
Afryki Południowej i znieść sankcje, by pomóc 
a nie utrudniać zadania premierowi Botha.

To i Owo
Zdjęcia zrobione przez amerykańską sondę 

kosmiczną Viking 1 wykazały, że na Marsie 
warunki atmosferyczne są podobne do warun­
ków panujących na ziemi.

Chmury marsjańskie składają się z drobnych 
kryształków lodu wody, a nie jak poprzednio 
przypuszczano z dwutlenku węgla.

Na Marsie są częste burze i wichury, któ­
rych szybkość w górnych strefach dochodzi 
do 120 km na godzinę. Bliżej powierzchni 
planety przeciętna szybkość wiatru wynosi ok. 
35 km na godzinę.

★
Najoryginalniejszy rozwod przeprowadziła w 

Kalifornii para sportowych spadochroniarzy, 
Lynda i Gene Ballard — Po 16 latach po­
życia i wsPÓlnych zeskoków. Wyskoczywszy 
razem z sędzią z samolotu, podpisała na wy­
sokości 3,000 metrów nad ziemią urzędowe 
papiery rozwodowe.

Amb. Schaufele Odważnie Odparł 
Atak “Życia Warszawy”wil 

PISZĄ;
Prawda 

Musi Wypłynąć
TIME. — Jednym z powodów, dla 

których ukrywanie prawdy podczas 
prezydentury nie bardzo dziś popła­
ca, to fakt, że prawdy zupełnie nie 
sposób ukrywać — pisze High Sidney 
w swym cotygodniowym felietonie po­
litycznym.

Podwójna moralność była sednem 
obydwu naszych tragedii politycznych 
— wojny wietnamskiej i afery Wa­
tergate. Przybierała ona różne kształ­
ty. Była tu i żałosna próba Richar­
da Nixona oszukania 70 milionów te­
lewidzów co do swej roli w skanda­
lu politycznym, było kuglarstwo Lyn- 
dona Johnsona, który chciał zataić 
fakt 10-miliardowych kosztów wojen­
nych. W międzyczasie były też drob­
ne naciągania i poważniejsze szalbier­
stwa — utrata pamięci, sfingowanie 
dokumentów, definiowanie słów i zdań 
na nowo. W ten czy inny sposób 
chodziło zawsze o jedno — o zaciem­
nianie prawdy. W ten czy inny spo­
sób wszystko robiło się w imię in­
teresów narodowych. W ten czy inny 
sposób społeczeństwo amerykańskie 
dochodziło do jednego wniosku — znów 
próbowano je oszukać.

W okresie tego narodowego kathar- 
sis jednej rzeczy nauczyliśmy się — 
tej mianowicie, iż nie ma bezboles­
nej metody, która gwarantowałaby, 
że prawda wypłynie jak przysłowio­
wa oliwa na wierzch. Jest więc spra­
wą zupełnie naturalną, iż Ameryka­
nie uwrażliwili się na prawdę (lub 
jej brak) w prezydenturze, jak mało 
kto w świecie. Dla człowieka, który 
mieszka w Białym Domu, nie ma 
od prawdy ucieczki.

Dlaczego Jimmy Carter — polity­
czny twór naszego poszukiwania pra­
wdy — pozwolił na to, by dawne 
cienie wątpliwości znów odżyły, nie 
mieści się w głowie. Wszakże ostat­
nie doniesienia o pożyczce udzielonej 
farmie rodziny Cartera oraz wyzna­
czenie “specjalnego prawnika” do 
zbadania tej sprawy wzbudziły nowe 
zaniepokojenie społeczne ęo do “pra­
wdy na samej górze”.

W Waszyngtonie istnieję tylko nie­
wielka grupa osób uważających, że 
w aferze Lance’a-Cartera istnieje ten 
sam wzór, co w aferze Watergate. 
Większość uważa, że Jimmy Carter 
jest najuczciwszym prezydentem, ja­
kiego wydała Ameryka w nowszych 
czasach. Ale niemal wszyscy zgadza­
ją się z poglądem, że jeśli Carter 
szybko i przekonywająco nie zamani­
festuje swojej uczciwości, jego mil­
czenie zrodzi nową falę wątpliwości 
co do honoru prezydenckiego.

Niemal od początku jego prezyden­
tury wypływały na wierzch pamiątki 
okresu poprzedniego. Jego bardzo ela­
styczna polityka, jego odmienne de­
finicje własnych poglądów sprawiły 
czasami wrażenie, że w celu zjedna­
nia sobie jak największego grona, 
przyjaciół, Carter zbyt beztrosko trak­
tuje własne słowa. Jego ciągle prag­
nienia pokazanie się od najlepszej stro­
ny, pozostawia czasem uczucie, że go­
tów jest naginać fakty dla potrzeby 
chwili. Jednakże przez cały czas je­
go fundamentalna prawość nie wzbu­
dzała wątpliwości.

Jego słabość do postrzelonego bra­
ta Billy’ego jest zupełnie zrozumiała, 
ale jego wahania, czy postawić inte­
resy narodowe ponad przywiązaniami 
rodzinnymi, zirytowały wielu ludzi. 
Jeśli w najbliższym czasie wszystkie 
okoliczności sprawy rodzinnej nie zo­
staną dokładnie przedstawione opinii 
publicznej, może to grozić nowymi 
chmurami nad prezydenturą Stanów 
Zjednoczonych. Ucieczka do trików 
prawnych nic tu nie zdziała. “Powi­
tanie” przez Jody Powella nowego 
“specjalnego prawnika” brzmi na­
zbyt znajomo dla amerykańskiego 
ucha.

Kennedy Stale Zaprzecza
Sen. Edward Kennedy (D) z Mass, 

znowu oświadczył, że nie zamierza 
kandydować na urząd Prezydenta. 
Nowe zaprzeczenie zamiaru kandydo­
wania nastąpiło w czasie konwencji 
American Society of Newspaper Edi­
tors w New Yorku.

Kennedy powiedział, że oczekuje 
ponownej nominacji prez. Jimmy 
Cartera oraz dodał: “Oczekuję, że bę­
dę pracował na rzecz jego wyboru. 
Oczekują że zostanie on wybrany 
ponownie”.

Jednocześnie wszakże sen. Kennedy 
oświadczył, że zamierza krytykować 
administrację Cartera, jeśli będzie z 
nią różnił się politycznie.

W głośnej sprawie wysunięcia przez 
dziennik “Zycie Warszawy” fałszy­
wych zarzutów przeciw amerykań­
skiemu ambasadorowi, William E. 
Schaufele, Jr., na tle rzekomych jego 
wypowiedzi w czasie ostatniego poby­
tu w Stanach Zjednoczonych, głos 
zabrał Ambasador.

Odparł on odważnie zarzuty, spro­
stował błędy rzeczowe i logiczne ano­
nimowego autora z “Życia Warsza­
wy” oraz wytknął środkom masowe­
go przekazu w Polsce, że zniekształ­
cają rzeczywistość w swoich rela­
cjach na temat życia i sytuacji w 
Stanach Zjednoczonych.

“Zycie Warszawy,” w wydaniu z 
27 kwietnia, opublikował list Amba­
sadora, wyrównując w ten sposób, 
przynajmniej w pewnym sensie, nie­
sprawiedliwą, bo opartą na fałszy­
wych założeniach krytykę amb. Scha­
ufele.

Poniżej podajemy pełny tekst listu 
Ambasadora z 23 kwietnia, wysłane­
go do redaktora “Życia Warszawy.”

♦ ♦ *
Szanowny Panie Redaktorze,
Przeczytałem w Życiu Warszawy 

z 10-go kwietnia anonimowy list na 
temat kilku moich niedawnych wypo­
wiedzi publicznych.

List ten zawiera błędy rzeczowe i 
logiczne i mam nadzieję, że da mi 
Pan taką samą sposobność omówie­
nia tej sprawy w Pana dzienniku, 
jaką dal Pan autorowi tego niepodpi- 
sanego listu.

Chciąlbym omówić kilka aspektów 
tego listu, jeden ogólny i inne bar­
dziej konkretne. Anonimowy autor 
listu wyraźnie przeciwstawia się te­
mu, co uważa za “negatywne opinie 
o kraju,” w którym jestem akredyto­
wany. Ani Polski Rząd ani też Ame­
rykański Rząd nie ukrywają faktu, 
że są między nami różnice. Istnieją 
również różnice między Rządem 
Amerykańskim a niektórymi z jego 
najbliższych sojuszników.

Zgodnie z zazdrośnie strzeżonymi 
amerykańskimi tradycjami wolności 
słowa i prawa społeczeństwa do zna­
jomości faktów, amerykańscy dyplo­
maci nie mogą iść za przykładem 
rządów niektórych innych społe­

czeństw, które są nieco mniej niż 
szczere. Uważamy, że poinformowani 
i zaangażowani obywatele są jedną z 
najlepszych gwarancji, że dany rząd 
będzie reagował na opinię publiczną.

Każdy, kto obiektywnie przeanali­
zował moje publiczne wypowiedzi, 
stwierdzi, że pomimo pewnych punk­
tów różnicy, odzwierciedlają one 
wiernie moje przekonanie, iż oba na­
sze kraje powinny działać na rzecz 
umocnienia historycznej przyjaźni 
między narodem polskim a narodem 
amerykańskim.

Co się tyczy bardziej konkretnych 
spraw, to autor listu twierdzi, że na 
spotkaniu z Polonią Amerykańską w 
Nowym Yorku mówiłem obszernie o 
rzekomym “tradycyjnym polskim 
antysemityzmie.” Jest tc po prostu 
nieprawda.

Nie użyłem słów przypisywanych 
mi w Życiu Warszawy. Po pierwsze, 
grupa, do której przemawiałem nie 
składała się z przedstawicieli Polonii 
Amerykańskiej. Była to natomiast 
Rada do spraw Religijnych i Między­
narodowych i obejmowała wybitnych 
przedstawicieli rozmaitych kościołów 
i innych organizacji oraz zaintereso­
wane prywatne osoby.

Tematem mojego wystąpienia była 
reakcja Polaków na wybór polskiego 
Papieża oraz stosunki między Kościo­
łem a państwem. Sprawozdanie z tego 
spotkania rzeczywiście zostało za­
mieszczone w wydaniu 17-18 marca 
wychodzącej w Nowym Yorku polsko- 
amerykańskiej gazety Nowy Dzien­
nik. O rzekomym “tradycyjnym pol­
skim antysemityzmie” wspomniano 
w pytaniu i sprawozdanie Nowego 
Dziennika wyraźnie podaje, że to oso­
ba pytająca użyła tego wyrażenia.

W mojej krótkiej odpowiedzi na to 
pytanie powiedziałem, że Polaków 
obrażają sugestie o antysemityzmie 
w Polsce. Gdyby autor listu ponownie 
przeczytał ten artykuł w Nowym 
Dzienniku to sam by ten fakt stwier­
dził.

Autor listu pisze również o moim 
przemówieniu w dniu 7 grudnia w 
Warszawie do dziennikarzy polskich, 
twierdząc że skarżyłem się na repor­
taże polskich środków'przekazu o Sta­

nach Zjednoczonych i że “żądałem,” 
aby polska prasa opublikowała 
oświadczenie na temat amerykań­
skiej polityki w stosunku do Wschod­
niej Europy, złożone przed Kongre­
sem przez ówczesnego Zastępcę Asy­
stenta Sekretarza Stanu (Deputy 
Assistant Secretary) do spraw Euro­
py, Williama H. Luersa. Rzecz cieka­
wa, jest to pierwsza wzmianka w

polskich środkach przekazu o treści 
tego przemówienia.

Nie “żądałem” — nie mam prawo 
tego robić — aby oświadczenie Lu­
ersa zostało opublikowane, ale rze­
czywiście wyraziłem zdziwienie z po­
wodu braku informacji o tym bardzo 
ważnym oświadczeniu Luersa, biorąc 
pod uwagę znaczenie, jakie Polacy i 
ich Rząd zdają się przywiązywać do 
polityki Stanów Zjednoczonych w sto­
sunku do Polski.

Chociaż pełny tekst tego oświad­
czenia został opublikowany być może 
tylko w Diariuszu Kongresu, który 
jest szeroko rozprowadzany, to je­
dnak o treści tego oświadczenia donio­
sły różne amerykańskie publikacje. 
Nie oczekiwałem, że jego dosłowny 
tekst zostanie opublikowany w Polsce, 
ale przynajmniej można było poinfor­
mować, że oświadczenie takie zostało 
złożone.

Co się tyczy reportaży w polskich 
środkach przekazu o Stanach Zjedno­
czonych, to na moim spotkaniu z 
dziennikarzami polskimi powiedzia­
łem co następuje:

“Jesteśmy rozczarowani przedsta­
wianiem Stanów Zjednoczonych przez 
polskie środki przekazu. Na przykład, 
wbrew temu co podają polskie środki 
przekazu, olbrzymia większość Ame­
rykanów żyje całkiem dobrze i nie 
są oni ani biedni ani bezrobotni, ani 
nie są narkomanami ani też ofiarami 
dyskryminacji rasowej.”

Według Konstytucji Polskiej prasa 
polska może drukować co zechce i 
na pewno mogą podawać co zechcą 
amerykańskie środki przekazu. Chęt­
nie dostarczyłbym autorowi listu 
przykłady reportaży amerykańskich 
środków przekazu o Polsce i sądzę, 
że stwierdziłby on, iż są one dość 
dobrze zrównoważone, mimo różnic 
między naszymi dwoma krajami.

W swoim liście autor mówi, że wy­
raźnie stwierdziłem, iż nie słyszałem 
o wystąpieniach innych ambasado­
rów przed dziennikarzami polskimi, 
chociaż wkrótce po moim przemó­
wieniu Ambasador Kanady przema­
wiał do dziennikarzy polskich 19 mar­
ca, podczas gdy moje przemówienie 
w Nowym Yorku miało miejsce 8 
marca. Trudno byłoby oczekiwać, że 
będę wiedział o tym przed faktem.

Gdy w grudniu zeszłego roku prze­
mawiałem do dziennikarzy polskich, 
starałem się przedstawić społeczeń­
stwu polskiemu szczerą ocenę poglą­
du Amerykanów na stosunki między 
naszymi dwoma państwami i naroda­
mi. Obstaję przy tym, co wówczas 
powiedziałem i zachęcam Pana do 
dania społeczeństwu polskiemu spo­
sobności — poprzez wydrukowanie 
tekstu mojego przemówienia, którego 
olbrzymia większość była pozytywna 
— do osądzenia tego samemu.

Ponadto wierzę mocno, że dyploma­
ci mają prawo, nawet obowiązek wy­
powiadać się o sprawach mających 
wpływ na stosunki między krajami. 
Zapewniam Pana, iż dyplomaci pol­
scy w Stanach Zjednoczonych mają 
taką samą, jak wszyscy inni, którzy 
mają coś do powiedzenia, sposobność 
przedstawienia swoich poglądów 
amerykańskiemu społeczeństwu. Je­
żeli zbada Pan reportaże prasy ame­
rykańskie o Polsce, tak jak ja to 
robię, to sądzę, że stwierdzi Pan, 
iż są one na ogół bardziej rzetelne 
niż to stwierdza Pana korespondent.

P.S. Jeżeli redaktorzy Życia War­
szawy postanowią opuścić jakieś czę­
ści tego listu przed wydrukowaniem, 
proszę aby zamieszczono w Pana ga­
zecie notatkę informującą.

Z poważaniem, 
William E. Schufele, Jr. 
Ambasador

Ronald Reagan
Zwolennicy kandydatury Ronalda 

Reagana na prezydenta są zadowole­
ni, gdyż Reagan cieszy się z popar­
ciem w różnych kołach społeczeń­
stwa, zaś w ramach Partii Republi­
kańskiej jest czołowym kandydatem 
do nominacji. Badanie nastrojów opi­
nii publicznej wykazują, że wysunął 
się on na czoło innych kandydatów 
republikańskich.

Z badań przeprowadzonych dla 
magazynu Time wynika, że Reagan 
jest równie popularny jak prez. Jim­
my Carter. Ale zwolennicy Reagana 
przyznają, że w stanach południa tra­
ci on na rzecz Johna Connally. Jedno­
cześnie jednak oni uważają, że głów­
nym przeciwnikiem Reagana w walce 
o nominację będzie republikański sen. 
Baker.

W Kurytybie
W czasie “Tygodnia Polskiego” w 

Kurytybie w Brazylii odbył się m.in. 
przegląd filmów fabularnych i krót- 
kometrażowych oraz otwarto cykl wy­
staw.
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Z nowojorskiego pokazu mody na nadchodzący sezon jesienno- 
zimowy 1979-1980. Królują różnego rodzaju wełny, od mo- 
heru począwszy poprzez tweedy, flanele, garbadiny i sztruksy. 
Kolory czerwieni, brązu, beżu i różnych odcieni szarości. Spód­
nice rozkloszowane, najczęściej plisowane, różnej długości ma­
rynarki i żakiety, od bardzo krótkich do 7/8 długości.

Przeważają modele sportowe, lecz eleganckie. Na zdjęciu 
projekt Charlesa Suppona “Ivy League”.

Tajemnice Długowieczności
Makrobiotyka, czyli nauka o długo­

wieczności, dowiodła, że najważniej­
szym warunkiem od którego zależy 
przedłużenie życia ludzkiego — jest 
właściwe odżywianie. Okazuję się, że

O Działaniu Otrębów 
Na Nasz Organizm

Otręby są produktem otrzymywa­
nym w wyniki! mielenia zboża. Skła­
dają się z łupiny ziam zbożowych. 
W mące mielonej nowoczesnymi me­
todami otrąb albo nie ma w ogóle 
albo są ich nieznaczne ilości. Dla 
naszego zdrowia nie jest to sprawa 
obojętna, otręby mają bowiem wła­
ściwości lecznicze.

Co zawierają? — Obok białka, tłusz­
czu i węglowodanów wiele składni­
ków mineralnych— Sód, magnez, 
wapń, żelazo, miedź, cynk, fosfor oraz 
witaminy.

Na co działają? — Przede wszyst­
kim liwidują zaparcie spowodowane 
zarówno leniwą pracą wątroby jak i 
wywołane nerwicą jelita grubego, po­
prawiają perystaltykę jelit, leczą ży­
laki kończyn dolnych i odbytu, obni­
żają poziom cholesterolu we krwi, 
poprawiają krążenie jelitowe żółci, 
mają działanie antynowotworowe 
(dzięki dużej zawartości magnezu), 
przyspieszają przemianę węglowoda­
nów, łagodzą, zaburzenie w pracy 
trzustki, ułatwiają przenikanie gluko­
zy do komórek ustroju.

Jak się je stosuje? — Jeśli mają 
służyć jako środek zwalczający za­
parcie, jedną łyżkę otrąb wymiesza­
nych z dżemem ze śliwek należy spo­
żywać przy każdym posiłku. Najwy­
godniej i najprościej jest po prostu 
dodawać po dwie łyżki otrębów do po­
rannej zupy mlecznej. Najbardziej 
polecana są otręby pszenne, zawiera­
jące komplet witamin B. Dzięki ustą­
pieniu zaparcia zmniejszają się żyla­
ki obytu, czyli tak zwane hemoroidy 
oraz żylaki goleni, o ile zastawki 
żylne w żyłach kończyn dolnych nie 
zostały jeszcze zupełnie zniszczone.

Otręby można również używać do 
zabiegów zewnętrznych. Wpływają 
one korzystnie na delikatną skórę;

Do obmywania: 7 uncji (200 g) 
otrębów gotować przez 10 min. w około 
kwarcie (11) wody. Jest to doskonały 
środek leczniczy na skórę podrażnio­
ną przez zimno. '

Kąpiel: Gotuje się ponad 2 funty 
(1 kg) otrębów w ponad galonie (5 1) 
wody i po przecedzeniu dodaje do cie­
płej kąpieli. Można również posłużyć 
się prostszym sposobem: wypełnić 
woreczek otrębami, włożyć do wody 
w wannie i — w czasie kąpania się — 
wyciskać na ciało. Składniki zawarte 
w otrębach leczą niektóre choroby 
skóry, a przede wszystkim łagodzą 
jej swędzenie i podrażnienia. 

najwięcej ludzi długowiecznych po­
nad stuletnich, przeważnie kobiet, ży- 
je w krajach ubogich i słabo rozwi­
niętych. Jak wykazały badania nau­
kowe, miażdżyca — choroba społe­
czeństw o wysokim stopniu cywiliza­
cji, znacznie rzadziej i wolniej atakuje 
kraje, gdzie stosuje się — na skutek 
niskiego standardu życiowego — dietę 
niskokaloryczną (pod warunkiem — 
rzecz jasna — że zawiera niezbędne 
dlań minimum białka i witamin). Po­
za uwarunkowaniami genetycznymi, 
niezależnymi od nas, długowieczność 
osiągają więc ludzie, którzy:

1) mieszkają na wsi przebywając 
jak najwięcej na świeżym nie zatru­
tym spalinami powietrzu,

2) zażywają dużo ruchu pracując 
fizycznie do późnego wieku,

3) stosują dietę niskokaloryczną, to 
znaczy jadają mało i głównie pro­
dukty mleczne, jarzyny i owoce.,

4) zachowują równowagę psychicz­
ną.

W starszym wieku nie jest łatwo 
wyrzec się dawnego trybu życia, spo­
sobu odżywiania, swoich przyzwycza­
jeń, niewłaściwych nawyków — ale 
jeśli chce się doprowadzić do odro­
dzenia organizmu, nie ma innego 
wyjścia. Wiele kobiet wierzy, że leki, 
zastrzyki i zabiegi kosmetyczne mo­
gą powstrzymać proces starzenia się 
organizmu. Biologicznej odnowy nie 
uzyska się jednak środkami farma­
ceutycznymi. Mogą one odgrywać tyl­
ko rolę pomocniczą.

Lekarzy geriatrzy generalny “re­
mont” organizmu nazywają rewitali­
zacją. Jest to kilkumiesięczna kura­
cja o charakterze kompleksowym 
przy zastosowaniu bardzo wszech­
stronnych metod leczniczych. Wy­
mieńmy zasadnicze: 1) dietorerapię 
polegającą na okresowych głodów­
kach, żywieniu niskokalorycznym, w 
którym przeważają produkty jarsko- 
mleczne; 2) kinezyterapię (masaże, 
ćwiczenia gimnastyczne); 3) terapię 
przez pracę. Pożądane jest również 
unikanie przykrych bodźców psy­
chicznych.

Ogromnie ważną sprawą w wieku 
podeszłym jest niedopuszczanie do 
nadmiernej tuszy, która — jak wiemy 
— sprzyja wielu schorzeniom. Dieta 
niskokaloryczną i ruch radykalnie 
zapobiegają odkładaniu tkanki tłusz­
czowej Są więc i z tego względu 
pożądane. Zgodnie z ustaloną mini­
malną normą Światowej Organizacji 
Zdrowia dorosły mężczyzna dla utrzy­
mania dobrej kondycji powinien co­
dziennie przez półtorej godziny 
przejść się piechotą szybkim kro­
kiem, kobieta zaś przez godzinę; lub 
—jeśli zdrowie pozwala — codziennie 
przez 10-15 minut pobiegać — co rów­
noważy godzinny spacer.

Czerwone Maki i Bankiet-Bal 
Muzeum Polskiego w Ameryce

Mamy już maj — jeden z najpięk­
niejszych miesięcy w roku. Wszyscy 
czekamy na dobroczynne słońca. Już 
teraz planujemy wakacje, pikniki na 
świeżym powietrzu, wyjazdy za 
miasto.

Do tych planów dołóżmy jedną 
imprezę, która powinna zyskać po­
parcie całej Polonii Chicagoskiej — 
BANKIET-BAL na rzecz MUZEUM 
POLSKIEGO W AMERYCE, jaki od­
będzie się w poniedziałek, 16-go lipca, 
1979 w Yacht Club nad jeziorem Mi- 
chican przy ulicy Monroe i I-ake 
Shore Drive.

Komitet Wykonawczy zadecydował,

Wydział Dobroczynności 
Zjednoczonych Polek 

w Ameryce
Prezeska Wydziału Dobroczynności 

Aniela Suder zaprasza na obiad i po­
siedzenie, połączone z programem na 
“Dzień Matek” i wybraniem “Matki 
na rok 1979”.

Komitet, z wiceprezeską A. Król, 
wraz z dyrektorkami Wydziału — 
Heleną Fiezą, Billy Bertram, Teodorą 
Marczewską i Heleną Baker — przy­
gotował wiele niespodzianek.

Obiad i posiedzenie punktualnie o 
godzinie 11 rano 8 maja, w Gage 
Park Auditorium, 2411 W. 55th St. 
Odbędzie się losowanie na fanty. Do­
chód z losowania powiększa nasz 
“Fundusz Potrzebujących” w organi­
zacji Zjednoczonych Polek w Ame­
ryce. Prosimy o liczne przybycie.

A. Suder, prezeska

Resorty 
Narciarskie

Resorty ściągające, z racji swoich 
zimowych warunków, miłośników nar­
ciarstwa zaczynają przystosowywać 
się i na okres letni, aby ściągać kon­
wencje, zjazdy, zebrania i tp.

W resortach typowo narciarskich 
powstają więc szkoły golfowe, korty 
tensiowe, lokale rozrywkowe i tp. 
Tworzone też są pola zarośnięte trawa, 
nadające się do zjazdów nartami.

Kompanie zarządzające resortami 
sądzą, że te przemiany będą przyczy­
niały się do wzrostu dochodów. Dla 
przykładu resort narciarski Great 
George w New Jersey ocenia, że w tym 
roku wpływy z okresu letniego wyniosą 
33 procent dochodu całego roku.

Rajd Po Roztoczu
Tradycyjnie z nadejściem wiosny 

Uczelniane Koło PTTK przy KUL 
organizuje rajd po Roztoczu. W tym 
roku IX Rajd Studencki:

“Roztocze Wiosną” odbył się w 
dniach 29 III -1 IV. Pięć tras rajdo­
wych przebiegało przez tereny Roz­
tocza Zachodniego i Równiny Pusz­
czańskiej. Spotkanie wszystkich tras 
nastąpiło w Łążku Ordynackim przy 
wspólnym ognisku. Stamtąd w nie­
dzielę rano wszyscy udali się na stację 
PKP w Lipie.

Heine-Medina 
Wśród Amish

Harrisbutg, Pa. (UPI) — Drugi 
przypadek zachorowania na Heine- 
Medinę zanotowano w grupie sekty 
religijnej znanej pod nazwą Amish.

24-letnia matka trojga dzieci została 
zabrana do szpitala z paraliżem obu 
nóg i jednego ramienia. Ze względów 
religijnych kobieta odmawia przy­
jęcia pomocy medycznej.

Zachorowanie jest kontynuacją przy­
padku, który zdarzył się w styczniu, 
kiedy to inna 22-letnia członkini sekty 
zapadła na niebezpieczną chorobę 
a pozostali wyznawcy odmówili przy­
jęcia szczepionki. Liderzy grupy wy­
dali zakaz przyjmowania jakichkol­
wiek środków zapobiegawczych sto­
sowanych przez współczesną medy­
cynę.

Przedstawiciel Departamentu Zdro­
wia, dr Wiliam Parkin wyraził obawę, 
że choroba może się rozprzestrzenić 
na innych członków sekty, zwłaszcza, 
że nadchodzące ciepłe miesiące stwa­
rzają doskonałe warunki dla rozwoju 
choroby, która w wysokich tempera­
turach atakuje częściej.

Dopóki Amish nie poddadzą się 
szczepionkom, zarażanie chorobą bę­
dzie trwało w nieskończoność. Do­
tychczas tylko 3% z 18 tysięcznej gru­
py z Path Valley przyjęło środki pre­
wencyjne. Niebezpieczeństwo zagra­
ża również innej grupie społeczności 
tej samej sekty z Maryland, która 
pozostawała w ścisłym kontakcie z 
grupami w Path Valley, Pa.'

Dr Parkin uważa, że ludność z po­
bliskich miejscowości jest wystar­
czająco uodporniona szczepionkami 
przeciwko Heine-Medina, aby doszło 
do przypadków zachorowań. 

że impreza ta odbędzie się po znakiem 
maków. Kwiat ten ma szczególne zna­
czenie dla nas Polaków. Czerwone 
maki wiążą się z historią Żołnierza 
Polskiego na terenie Włoch. Stały się 
treścią epopei żołnierskiej, sławiącej 
bohaterskie walki, uwieńczone zdoby­
ciem Monte Cassino i zatknięciem 
sztandaru biało-czerwonego na rui­
nach klasztoru Benedyktyńskiego. W 
tym roku przypada 35-ta rocznica 
tej sławnej bitwy.

W epopei tej autor Feliks Konarski 
(Ref-Ren) mówi:
“Czerwone maki na Monte Cassino 
zamiast rosy piły polską krew,
Po tych makach szedł żołnierz i ginął, 
bo od śmierci silniejszy był gniew. 
Przejdą lata i wieki przeminą, 
pozostaną ślady dawnych dni 
I tylko maki na Monte Cassino 
czerwieńsze będą, 
bo z polskiej wzrosną krwi.”
Pod znakiem maków odbywa się 

corocznie zbiórka na rzecz Amery­
kańskich Weteranów w czasie week­
endu Dnia Wieńczenia Grobów — 
Memorial Day.

Z krajobrazu wsi polskiej, żyje w 
nas niezapomniany widok złocistych 
tanów zbóż, przetkanych czerwonymi 
makami i bławatami.

Przypominając datę imprezy — po­
niedziałek 16-go lipca, 1979 prosimy 
już teraz rezerwować bilety. Donacja 
$50.00 od osoby będzie równocześnie 
daniną na rzecz Muzeum Polskiego 
w Ameryce.

Połączone Osady, Osady i Towarzy­
stwa upraszamy o wydelegowanie 
chociażby jednej osoby na tę imprezę 
przez zakupienie biletów, bądź też 
przyjęcie patronatu imprezy przez 
zgłoszenie nazwy czy też nazwiska 
do programu okolicznościowego.

Komitet wykonawczy Muzeum Pol­
skiego w Ameryce apeluje do wszyst­
kich Braci i Sióstr Zjednoczeńców 
jak też do całej Polonii Chicagoskiej 
i okolicznej o przyjęcie naszego za­
proszenia i życzliwą odpowiedź w tej 
sprawie.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA .

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po pot.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

___ 8:30-9:30 rano________

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
___ dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA - 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA - 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecę.

W Soboty 4-6:30 wiec?. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE *

Nigdy Więcej Wojny... 
Nigdy Więcej Holocaust...

Inwokacja Ks. Biskupa A. Abramowicza, Wygłoszona 
w Czasie Manifestacji 3-go Maja

W dn. 5 maja, w czasie manifestacji 
publicznej w śródmieściu z okazji 
Obchodu Konstytucji 3-go Maja, inwo­
kację wygłosił ks. Biskup Alfred 
Abramowicz, modląc się do Boga, aby

Ks. Biskup Alfred Abramowicz

nie było więcej wojen, nienawiści, 
obozów śmierci, komór gazowych i 
holocaust.

Poniżej podajemy pełny tekst inwo­
kacji Jego Ekscelencji.

♦ * ♦
The year was 1945, Sunday April 27. 

American troops marched into the 
Death Camp od Dachau, Germany 
and freed the emaciated prisoners 
from certain death in gas chambers 
or the firing lines of execution.

The Holocaust ended but not until 
the ashes of some 6 million Jews 
smoldered on an altar of hate and in 
that same time 6 million Poles and 
others too died on the battlefield, on 
the sea and in the air—died in forced 
labor camps and concentration 
camps, murdered at Katyn, dropped 
dead of cold and hunger in Siberia, 
asphyxiated in gas chambers, cre­
mated in the incinerators of Ausch­
witz, Treblinka, Birkenau, Gross 
Rosen, Ravensbrueck, Buchenwald 
and Dachau.

Posiedzenie 
Klubu Kujawiaków

Posiedzenie Klubu Kujawiaków 
działającego na południu miasta od­
będzie się we wtorek, 8 maja, o 7:30 
wiecz. w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51 ul. Po posiedzeniu przyję­
cie z okazji Dnia Ojców i Matek. 
Prosimy o liczne przybycie. i

S. Kwartnik, prez.; L. Siorek, sekr. 
prot.

Zebranie
Ligi Realnościowej

Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ligi 
Realnościowej zawiadamia wszyst­
kich swoich członków i sympatyków, 
że kolejne miesięczne zebranie orga­
nizacji odbędzie się w czwartek, 10 
maja, o godzinie 12 w południe w 
restauracjie “Sawa,” 4750 N. Har­
lem Ave. Goście i sympatycy mile 
widziani.

Maria Jeske, koresp.

Wieczór Pamięci 
Zbigniewa 

Stypułkowskiego
Przed kilku tygodniami zmarł w 

Londynie wybitny działacz polityczny, 
członek Rządu Podziemnego R.P. 
w czasie wojny, prawnik i autor ksią­
żek, długoletni reprezentant polskich 
władz emigracyjnych w Waszyngto-, 
nie, jeden z 16 przywódców Polski 
Podziemnej aresztowanych podstęp­
nie w r. 1945 i uwięzionych następ­
nie w Moskwie, mec. Zbigniew Sty- 
pułkowski.

Pamięć po zmarłym pozostanie w 
naszych umysłach z pewnością jeszcze 
długo. Pamięci Zbigniewa Stypuł- 
kowskiego poświęcony będzie wieczór, 
jaki organizuje Polski Związek Aka­
demików Oraz Chicagoski Oddział 
Instytutu im. Romana Dmowskiego, 
w sobotę, 19 maja, o godz. 7 wiecz., 
w sali Lusaka Mission. Na wieczór 
przybywa z Waszyngtonu syn śp. Z. 
Stypułkowskiego, Andrzej, który jako 
młody chłopiec walczył wraz z ojcem 
w Powstaniu Warszawskim.

O Zbigniewie Stypułkowskim mó­
wić będą: red. Jerzy Przyłuski i 
Andrzej Stypułkowski. Wieczór pro­
wadzić będzie red. Andrzej Azarjew.

Po programie — część towarzyska. 
Na wieczorze będą do nabycia książki 
Z. Stypułkowskiego.

Yes, the gates of Dachau were 
opened to freedom and dignity. The 
grateful surviving Poles transformed 
the dreaded Dachau square of death 
into an open air cathedral of prayer. 
They raised the Polish flag and in the 
center they erected a huge cross and 
a crude altar.

Within days, on May 3 they cele­
brated Polish Constitution Day and 
prayed in their native tongue: “Boże 
coś Polskę . . . osłaniał tarczą Swej 
opieki od nieszczęść, które przygnę­
bić ją miały. . . . Ojczyznę wolną 
racz nam wrócić, Panie”!...

Today we stand in the Civic Center 
Plaza—citizens of a beloved city, 
grateful citizens of a nation that 
guaranties our freedoms and we pray.

We pray in union with the native 
son of Poland, the pride and joy of 
the Polish nation who has been 
chosen to be the spiritual leader of 
the world, Pope John Paul II.

We pray as children of God, Our 
Father, members of the red race and 
yellow race, black man and white 
man, no matter what our nationality, 
no matter what tongue we speak.

Heavenly Father, we pray—grant 
us the grace to live in peace and 
harmony—no more war, no more 
hate, no more violence, no more death 
camps, no more gas chambers, no 
more Holocausts.

Grant us the grace to see, to recog­
nize, to respect the dignity of every 
man in every nook of your beloved 
world.

In the name of the Father, the Son 
and the Holy Spirit. Amen.

Benedykcja
Benedykcję wygłosił biskup ordyna­

riusz zachodniej diecezji Polskiego 
Narodowego Kościoła Katolickiego, 
ks. Józef Zawistowski, który objął

diecezję chicagoską po ks. biskupie 
Franciszku Rowińskim, wybranym 
pierwszym biskupem PNKK z siedzibą 
w Scranton, Pa.

♦ * ♦
Wszechmogący i Dobry Boże, wpoi­

łeś w serca całej ludzkości pragnienie 
ducha wolności i chęć odzyskania jej 
gdzie wolność jest zwalczana i stlu- 

-miona. A przede wszystkim, Ojcze, 
w serce każdego Polaka wlałeś umi­
łowanie wolności i historia naszego 
narodu świadczy o stałym dążeniu 
do uzyskania praw człowieka, które 
są podstawą jego rozwoju i przedsię­
biorczości.

Ojcze, kiedy zsyłałeś dni klęski na 
nasz naród, wolność nasza była stra­
cona, dzielni synowie narodu wyje­
chali za granicę, ażeby innym pomóc 
w walce o ten drogocenny skarb, 
który Ty człowiekowi dałeś od jego 
stworzenia. I tak przybyli do tej ziemi 
amerykańskiej, ażeby zacząć nowe 
życie owiane wolnością, która za­
pewniła rozwój nowego kraju.

Kończąc dziesiejszą uroczystość, 
Drogi Ojcze, mamy święty obowiązek 
pamiętać tych, którzy torowali szero­
kie drogi postępu i rozwoju tego wiel­
kiego kraju amerykańskiego, gdzie 
nasi ojcowie dali swoją wiedzę, bie­
głość, zdolność, pracę i marzenia, 
nawet i życie jak było potrzeba. 
Wdzięczni jesteśmy, o Ojcze Wszech­
mogący, za tradycję, obyczaje i dzie­
dzictwo, które przyczyniły się by 
ten kraj, Stany Zjednoczone, stal się 
twierdzą wolności na ziemi. Niech 
Twe błogosławieństwo będzie zawsze 
z nami. Amen.
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Reaktory Muszą 
Nadal Pracować

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
obiekcji i żądań. Tymczasem, według 
przeprowadzanych na terenie całego 
kraju ankiet okazuje się, że coraz 
mniej ludzi popiera rozwój tego ro­
dzaju energii lub oczekuje przynaj­
mniej bardziej obszernych wyjaśnień 
na ten temat.

Ankieta NBC News wykazała, że 
wzrosła znacznie ilość obywateli za­
dających publicznych wyjaśnień, do­
tyczących nie tylko wypadku w Three 
Mile Island ale ogólnie wiadomości 
o bezpieczeństwie i skutkach ewen­
tualnego, ponownego wypadku.

Mimo zaniepokojenia wywołanego 
licznymi publikacjami o potencjal­
nym zagrożeniu, większość z ankie­
towanych nie jest jednak zwolenni- 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Stanisława 
Chmielewska 
(z domu Dąbrowska) 

(żona śp. Władysława) 
Członkini Związku Narodowego 
Polskiego,pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 2-go maja, 1979 ro­
ku, w Polsce, przeżywszy 58 lat.

Pogrzeb odbył się 5 maja, 1979 
roku w Polsce.

W ciężkim żalu pogrążeni: 
Władysława i Janina Chmie­

lewscy z dziećmi, syn i synowa; 
Elżbieta i Jacek Stosek, córka i 
zięć; (Antoni Chmielewski, Maria 
i Ignacy Grądzki z dziećmi; Anna 
i Tadeusz Dobkowscy, syn, córki 
i zięciowie w Polsce).

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy syn mój 
i brat mój, śp.

Edward C.
Kiejnowski 

(Klein) 
(syn śp. Józefa) 

po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 6-go maja, 1979 
roku, o godzinie 7:35 rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 9-go maja, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 5774-76 W. Lawrence Ave., do 
kościoła św. Konstancji. Msza św. 
o 9:30 rano, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józefa, matka; Helena V., sio­
stra; ciocia w Polsce; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Kowachek Funeral Home. 
Telefon 545-3800.

(7,8) 

kami natychmiastowego zamykania 
siłowni.

Przewodniczący podkomitetu De­
partamentu Energii, po wizycie w 
Three Mile Island powiedział, że mi­
mo, że popiera budowę reaktorów 
uważa za słuszne przeprowadzenie 
dokładnych badań przez rozpoczę­
ciem budowy nowych obiektów.

Znany obrońca interesów klientów, 
uważa natomiast, że podawane przez 
Regulacyjną Komisję Nuklearną 
sprawozdania o bezpieczeństwie i wy­
kluczeniu zagrożenia, są iluzoryczne i 
w rzeczywistości niewiarygodne.

Dr Edward Teller uważa, że reak­
tory są w zasadzie bezpieczne tech­
nicznie, jednakże ostrzega przed 
błędami jakie mogą popełnić niedo­
statecznie wyszkoleni pracownicy 
siłowni.

Napad w Genewie
Genewa (UPI) — Czterej zamasko­

wani i uzbrojeni bandyci napadli na 
strażników Szwajcarskiej Korporacji 
Bankowej, w chwili gdy ładowali oni 
do samochodu bankowego worki z 
przesyłkami odebranymi w głównym 
urzędzie pocztowym w Genewie.

Bandyci otworzyli ogień i zranili 
jednego z przechodniów, który usiło­
wał interweniować, poczym z dwoma 
workami pocztowymi zbiegli czekają­
cym na nich samochodem.

Zarządzony został alarm policyjny. 
Wszystkie posterunki na granicy z 
Francją zostały wzmocnione.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
Ojciec nasz i dziadek nasz, śp.

TadeuszA. (Ted) 
Sinkowski 
(ojciec śp. Teresy;

brat śp. Zofii Kieca i 
śp. Estelle Cepa)

po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 5-go maja 1979 
roku, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 8-go maja, o godzinie 11-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 113 Freeman t., Genoa City, 
Wise., do kościoła St. Mary’s 
w Pell Lake, Wise., a stamtąd na 
cmentarz Sw. Jana w Twin Lake, 
Wise., na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (z domu Czosnyka), 
żona; Thomas (Joyce) w North­
lake, Ill., Richard (Caroil), 
Antoni (Elizabeth) z Pell Lake, 
synowie i synowe; 6 wnucząt; 
Louise (Julius) Dean, Emily Pra- 
dziński, siostry i szwagier; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Haase Funeral Home, Box 345 

Genoa City, Wise.
Telefon (414) 279-5933.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, babcia i prababcia nasza, siostra moja, śp.

Maria Tencza
(z domu Sak, żona śp. Wojciecha)

po ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 7-go maja 1979 roku, o godzinie 9; 10 wieczorem w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 6:30 wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10-go maja, o godzinie 9:15 

rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski Funeral Home pnr. 4540-50 
W. Diversey Ave., do kościoła św. Jacka. Msza św. o 10-ej, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (śp. Czesław) Kaszyński, córka; Edward A. (Janina), Mitchell 
A. (Lorraine), synowie i synowe; brat z rodziną w Polsce; wnuki i 
wnuczki, prawnuki i prawnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Casey Laskowski, telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja, teściowa, siostra, ciocia i babcia nasza, śp.

Maria Szczypka
(z domu Radecka, żona śp. Michała)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. przy parafii św. Józefa, Tow. 
Matki Boskiej Dobrej Rady, Tow. Najświętszej Marii Panny Nieusta­
jącej Pomocy Nr. 40 ZPRK, Tow. Wniebowzięcia Najświętszej Marii 
Panny przy Klasztorze św. Franciszka, oraz Klubu Parafii Ludźmierz, 
nagle, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
7-go maja 1979 roku, rano w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 ulica, do kościoła św. 
Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Ewelina), syn i synowa; Carol (Steven) Aldred, Denis, 
Rene i Glen, wnuki i wnuczki oraz brat z rodziną w Polsce, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera, telefon YĄ 7-3388.

Dziś Proces 
Jeremy Thorpe

Londyn. (UPI) — Dziś w londyń­
skim sądzie Old Baily rozpoczął 
się proces byłego przywódcy brytyj­
skiej partii liberalnej Jeremy Thorpe, 
oskarżonego o zbrodnicze spiskowa­
nie i namawianie do morderstwa. 
Dzinniki londyńskie rozgłosiły ten 
proces, jako “Proces stulecia”, nie 
mający precedensu w historii kraju, 
w którym nigdy żaden polityk nie od­
powiadał za popełnienie zbrodni po­
spolitej.

Thorpe, który jeszcze cztery lata 
temu został uznany za najbardziej 
popularnego polityka brytyjskiego, 
oskarżony jest m.in. o machinacje, 

TEHERAN. — Trumna ze zwłokami Ayatollah Morteza Mota- 
heri, współpracownika Khomeiniego, podczas uroczystości po­
grzebowych w meczecie uniwersyteckim. (UPI)

Zamordował Rodziców
San Antonio. (UPI) — Mężczyzna, 

który nazywał się “synem Adolfa 
Hitlera” został wczoraj aresztowany 
za torturowanie własnych rodziców 
elektrycznym śrubokrętem i udusze­
nie ich.

Policja utrzymuje, że podejrzany, 
36-letni Patrick O’Brien dzwonił na 
posterunek ostatniej środy powiada­
miając, że jest poszukiwany przez 
“ludzi powiązanych z mordercą At- 
terbery”.

W piątek w ubiegłym tygodniu, pa- 
ranoik Atterbery wyobrażając sobie, 
że policja czyha na niego, otworzył 
ogień podczas parady kwiatów, zabi­
jając na miejscu 2 kobiety i raniąc 
50 innych osób zanim popełnił sa­
mobójstwo.

O’Brien pozostawił swój numer te­
lefonu.

Policja usiłowała kilkakrotnie do­
dzwonić się, nikt jednak nie podno­
sił słuchawki.

Ciała 66-letniej Williama O’Brian 
i jego 56-letniej żony, Mary odkryła 
ich córka.

Przybyli na miejsce oficerzy zna­
leźli rodziców mordercy z niezliczo­
ną ilością ran zadanych elektrycznym 
śrubokrętem podłączonym do sieci i 
nożem.

Śmierć ofiar nastąpiła w środę po 
południu.

Mordercę aresztowano w jego do­
mu.

“Korpus 
Strażników 
Rewolucji”

Teheran (UPI) — W odpowiedzi 
na dwa zamachy, mające niewątpli­
wie charakter zamachów politycz­
nych, mułła Ruhollah Khomeini utwo­
rzył ze swoich najbardziej zagorza­
łych zwolenników “Korpus Strażni­
ków Islamskiej Rewolucji”.

Tajne przywództwo tego Korpusu 
już oświaczylo, że jednym z jego celów 
będzie “rozszerzenie irańskiej rewo­
lucji islamskiej na cały świat”, pod­
sycanie ruchów wyzwoleńczych oraz 
‘‘nadzorowanie rewolucji” przy 
współdziałaniu z przywództwem reli­
gijnymi rządem.

Utworzenie tego Korpusu, z szero­
kimi uprawnieniami w przeprowa­
dzaniu aresztowań i dokonywaniu 
wszelkiego rodzaju interwencji, ozna­
cza że ośrodek władzy został prze­
sunięty z cywilnych organów rządo­
wych na korzyść duchowieństwa 
szyickiego.

Korpus, którego skład zachowywa­
ny jest w tajemnicy, nie będzie podle­
gał kontroli rządowej, a odpowiedzial­
ny będzie jedynie przed tzw. Radami 
Rewolucyjnymi czyli “konitehs”. 
Będzie on organem nadrzędnym w 
stosunku do sił zbrojnych i policji, 
zarówno ogólnokrajowej jak i lokal­
nej.

Równocześnie Khomeini zdecydo­
wał “przykrócenie” samowolnie utwo­
rzonych ‘‘komitetów rewolucyjnych”, 
które — jak do tej pory — sprawują 
władzę w miastach irańskich.

Rzecznik Khomeiniego, ayatollah 
Syed Javad Gharavi, zapowiedział że 
członkowie tych komitetów, prowa­
dzący działalność kontrrewolucyjną, 
będą sądzeni przez prowincjonalne 
sądy islamskie.

Liczba tych samowolnych komite­
tów w całym kraju nie jest znana, 
ale wiadomo, że w samym Teheranie 
działa 14, określanych jako “główne”, 
i 1,500 “pomocniczych”.

Sprawa ogłoszenia nowej “islam­
skiej konstytucji” została odłożona na 
czas nieograniczony, ponieważ Kho­
meini ma obecnie zaprzątniętą głowę 
trudną sytuacją gospodarczą kraju 
01~az “sprawami bezPioczeństwa”,
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTDre OGŁASZAJa SIE w 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Senator Nunn 
o Układzie 

z Sowietami
Washington (NYT) Sen. Sam Nunn 

(D-Georgia) w przemówieniu wy­
głoszonym na dorocznym spotkaniu 
w Izbie Handlowej U.S. wyraził nie­
zadowolenie z powodu poziomu ame­
rykańskiej obrony, podkreślając, 
że Stany Zjednoczone powinny w jak 
najkrótszym czasie wzmocnić stan 
broni nuklearnej i konwencjonalnej, 
zanim dojdzie do porozumienia z 
Moskwą, które w obecnej sytuacji 
może doprowadzić jedynie do “mili­
tarnej przewagi Sowietów.”

Sen. Nunn, członek Komitetu Zbro­
jeniowego jest autorytetem w spra­
wach militarnych, jego poglądy na 
omawiany obecnie układ sowiecko- 
amerykański o ograniczeniu nuklear­
nej broni ofensywnej, mogą wpłynąć 
na głosowanie wielu senatorów.

Nunn wyliczył jednak kilka prób 
podjętych dla poprawienia amery­
kańskich środków obrony, które jak 
powiedział, były konieczne bez wzglę­
du na projektowany układ, wśród nich 
znajdują się: unowocześnienie sił 
nuklearnych w Europie zachodniej, 
wzrost budowy okrętów wojennych 
i usprawnienie pracy wywiadu.

Opisując zmiany jakie nastąpiły w 
silach militarnych obu krajów, Nunn 
stwierdził, że w “ciągu 15 lat, U.S. 
spadło z pozycji najwyższej siły do po­
zycji ledwo nadążającego partnera.” 

“W dziedzinie broni stratagicznej 
Sowieci wyeliminowali korzyści jaki­
mi swojego czasu cieszyło się U.S. i 
wydają się podążać w kierunku uzy­
skania przewagi w broni nuklearnej.” 

“Taktyczne pociski krótkiego zasię­
gu produkowane przez Sowiety nie 
tylko pozbawiły NATO przewagi ale 
zaczynają uzyskiwać nad nimi prze­
wagę.”

Po koniec senator powiedział, że 
jeśli prez. Carter uważa, że obecnie 
istniejąca równowaga i tendencje mi­
litarne mogą stanowić dostateczne 
podstawy bezpieczeństwa kraju, on z 
“całym poszanowaniem nie może 
zgodzić się ze zdaniem Prezydenta.”

Czy Planowano Zamach?
Los Angeles (UPI) — Raymond 

Lee Harvey został zatrzymany przez 
policję po przyznaniu się, że był jedną 
z osób mających brać udział w zama­
chu na prez. Cartera podczas jego 
ostatniej wizyty do Kalifornii.

Policja przypuszcza jednak, że cała 
historia została zmyślona przez pija­
nego wówczas Harvey, którego re­
kord wykazał, że był niegdyś pacjen­
tem instytutu dla psychicznie cho­
rych.

Mimo wątpliwości policja konty­
nuuje śledztwo.

Las Vegas Traci 
Klientów

I.as Vegas, Nev. — Braki benzyny 
dały się odczuć w mieście rozrywki 
40 procentową obniżką frekwencji. 
Kasyna gry, motele i sale koncer­
towe, normalnie wypełnione do granic 
wytrzymałości, tym raze w porówna­
niu do poprzednich dni świeciły pust­
kami.

Sytuację spowodowała niemożliwość 
zakupu paliwa w wielu pobliskich, 
miejscowościach, gdzie stacje ben­
zynowe były pozamykane.

Zmarl Milton Ager
Los Angeles (UPI) — Znany kom­

pozytor, którego “Happy days are 
here again” stał się oficjalną piosen­
ką podczas kampanii Franklina D. 
Roosevelta, zmarł w szpitalu w Ingle­
wood, Cal., po ciężkiej, długotrwałej 
chorobie.

Jego piosenka ciągle jest grana na 
spotkaniach demokratów. Milton 
Ager miał 85 lat.

OPIEKA 
NAD DZIECKIEM 

Doświadczona osoba potrzebna do 
opieki nad noworodkiem w moim do­
mu w Lincoln Park. Lekkie sprzątanie 
mieszkania. Konieczna znajomość an­
gielskiego. Wymagane referencje. 
Doskonała płaca. Godziny dzienne Po­
niedziałek przez Piątek.

Dzwoń począwszy od 8-ego Maja.
Tel. 871-3616

★ Praca Żeńska

mające doprowadzić do zamordowa­
nia jego byłego homoseksualnego ko­
chanka Normana Scotta.

W wypadku uznania go winnym, 
Thorpe może być skazany na doży­
wotnie więzienie.

Thorpe jeszcze w ubiegłym tygo­
dniu ubiegał się o mandat poselski 
w swoim okręgu na południowym- 
zachodzie Londynu, ale doznał mia­
żdżącej porażki i stracił mandat, któ­
ry piastował przez ..statnich 20 lat.

k Pomoc Domowa

GOSPODYNI
Zamieszkać i zająć się dwu-letnim 

i dzieckiem. Trochę pomocy domowej, 
i Piękny dom podmiejski.
•_________ Dzwoń 655-0133_________

POSZUKUJĘ odpowiedzialną 
osobę do zamieszkania celem 
pomocy w utrzymaniu domu 
i opieki nad trojgiem małych 
dzieci. Angielski nie wymagany 
RIVERSIDE. Tel. 442-6444
GOSPODYNI zamieszkać. 447-2654.

STARSZA PANI
Poszukuje miłej pani jako towarzyszki. 
Zamieszkać. Lekkie gotowanie i sprzą­
tanie. Musi rozumieć trochę po angiel­
sku. Referencje. Dzwoń po angielsku 
po 5-ej pp.

Tel.: 676-1906

POTRZEBNA KOBIETA 
DO LEKKIEJ PRACY DOMOWEJ 

Dom w Des Plaines. 2 dorosłe osoby 
i 2 dzieci. Musi zamieszkać. Własny 
pokój. Angielski niekonieczny. 

299-6330

LOOKING FOR 
RELIABLE PERSON

To live in and aid in housekeeping 
and care of 3 small children. No 
English req.
Riverside 442-6444

GOSPODYNI
Z zamieszkaniem. Własny pokój, wy­
żywienie. Musi mówić, choć trochę 
po angielsku. Dobre wynagrodzenie. 
Dzwoniąc proszę mówić po angielsku. 
677-4040 Przed 6 • 432-2546 Po 6

GOSPODYNI
$1004125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonićw Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

DO SPRZĄTANIA na niedziele. $30. 
Północne przedmieście — Highland 
Park. Doświadczenie i znajomość an­
gielskiego konieczne. Trzeba mieć 
własny środek transportacji, lub do- 
jeżdżać kolejką. 338-7963.

LIVE IN 
HOUSEKEEPER

Child care. 6 days. Seperate 
room and bath, also TV. 
Some English required. 

References.
Highland Park area. 

433-0303

DEPENDABLE 
LIVE-IN HOUSEKEEPER 

For one adult, own room, bath. 
Top salary. Home for right person. 
References. Some English necessary. 
NORTH SUBURB._________ 251-5828

Housekeeper
Experienced. 5 days, excel, salary. 
Some English absolute must, refer- 

! ences.
944-7151

CLERK TYPIST
Challenging job with century old pub­
lishing firm in Loop. Typing skills 
essential. For details phone
MR. MATTHY’S 372-1383
POTRZEBUJE bartenderki. Musi 
mówić po angielsku i po polsku. Moż­
liwość zamieszkania. 478-2773 lub 588- 
9786,

k Praca Żeńska
FIGURE WORK

Knowledge of payroll helpful. Must 
use 10-key adding machine.

THE ZACK CO. 
242-3434

ASK FOR ROBERT HOFFMAN

KOBIETY DO 
Lekkiego Pakowania 
Cztery dni w tygodniu, 10 godzin 
dziennie.
583-5121 Dzwonić od 94

SUPER MAID SERVICE 
Przyjmie kobiety do sprzątania. Zgła­
szać się osobiście.

4262 W. IRVING PARK
Od 6 - 8 Wieczorem

REAL ESTATE SALES
Aggressive Real Estate office needs 
salespeople. Unlimited potential. Li­
cense required. Call for appointment. 

FUTURE REALTY 
Berwyn, Bl.

795-5023

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ
Znajomość angielskiego i umiejętność 
pisania na maszynie konieczna. Znajo­
mość rachunkowości pomocna. Miłe 
otoczenie. Wspaniałe świadczenia.
Dzwonić 486-2720 pytać o Kathleen

SECRETARY
With Dictaphone Experience 

CALL MR. ROSINSKI AT 236-0784 
For a happy future with a small, 
congenial law firm. Legal experience 

not required.___________________

GENERAL OFFICE
Some typing necessary. Interesting 
and varied duties. Excellent company 
benefits.
INTERNATIONAL CAMERA CORP. 
844 W. ADAMS • 421-3230

CLEANING LADY
For apartment complex in Buffalo 
Grove to clean foyers and hallways. 
Call between 11 A.M. and 5PM 

537-1930

OPIEKUNKA
DLA DZIECI 

NA PEŁNY ETAT
Troje małych dzieci. W okolicy 
Chicago. Doskonałe wynagrodze­
nie, własny pokój, wolne dni, 
świadczenia emerytalne, wspaniałe 
warunki pracy. Musi mówić dobrze 
po angielsku i jeździć samochodem. 
Lekka praca domowa. Dzwoniąc 
proszę mówić po angielsku.

467-1862 
od 9 rano do 5 po południu

• . ezasie tygodnia. « .

★ Praca

EXPERIENCED 
FITTER/ 

ALTERATION WOMAN 
Full or Part Time 

•Excellent Salary 
•Employee Discount 
•Profit Sharing Plan 

Apply In Person 
After 12 Noon

Travel Agent
Full time, experienced in travel 
operations. Recent travel school grad 
accepted. Excellent compensation 
and benefits. Contact Jeanne.

CRAWFORD TRAVEL 
6430 S. Pulaski Rd.

Chicago, Illinois 582-9700
An Equal Opportunity Employer

SECURITY
Full/Part Time; all shifts; variety of 
locations, in loop, north and west 
suburbs. Premium pay, excellent 
benefits. Call:

Mr. Anderson — 626-4277 

STANLEY SMITH 
SECURITY, INC. 

MĘŻCZYŹNI 
I KOBIETY

Do czyszczenia biur wieczorami w 
okolicy zachodniego bliskiego przed­
mieścia. Płaca $3.50-$4.00 na godzinę. 

Musi Mówić Po Angielsku 
__________ Tel. 279-2707__________

ROOM ATTENDANTS 
Mature, Reliable People 
To Clean Hotel Rooms 
CALL OR APPLY IN PERSON 

HOLIDAY INN 
Personnel Dept. 

Madison and Halsted Sts. 
829-5000

PRODUCTION 
PACKERS 

Manufacturing plant in Deerfield 
needs production line packers for 1st 
and 2nd shifts. Starting pay $3.80/hr.

APPLY
501 Waverly Ct. 

Deerfield
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Steel Warehouse Persons 
1st and 2nd Shifts

Excellent full time opportunity in modern 
progressive steel warehouse.
Experience in warehouse machinery helpful 
but we will train the right applicant. 

Excellent conditions — full benefits.
For interview call
THYSSEN 
451-0670

BRIGHT FUTURES START AT
> N.A.I.I.
F* STATISTICAL ASSISTANT 
Our company is seeking a detail minded individual to assist 
our Statistical Manager with various administrative details. 
Duties will include filing and xeroxing.
We offer a full range of benefits, including good starting 
salary and a 35-hour work week! Call us today for immediate 
consideration: MS. CHRYSTALHORENBURG

297-7800
NATIONAL ASSOCIATION OF INDEPENDENT INSURERS 

2600 River Road • DesPlaines, 11.
Equal Opportunity Employer M/F

Janitorial Dispatcher
Immediate opening for bilingual 
Janitorial Dispatcher, to work 2nd 
shift in our near north office. Indi­
vidual selected will be responsible 
for scheduling of all janitorial person­
nel. This position would be ideal for a 
college student.

Apply In Person 
Monday thru Friday 

10 A.M. to 5 P.M.
ANDYFRAIN 

MAINTENANCE 
1221N. LaSalle St.

Equal Opportunity Employer M/F

OPERATORZY 
MAŁYCH MASZYN 

i DO SKŁADANIA 
Miejsce ochładzane. Wszystkie 
świadczenia. Musi rozumieć i 
mówić po angielsku.

WHEELER 
PROTECTIVE APPAREL

787-1156
Dzwońcie po angielsku

TOOL MAKERS
Class A—With Tool & Die Repair 
experience: Nite Shift—Top Wages— 
Company Benefits Which include 
Family Hospital Plan. 13 Paid Hob­
days, Paid Vacations.

APPLY 
SPRING DIVISION

BORG-WARNER
Madison St. At 25th Ave. 

BELLWOOD, ILL. 
An Equal Opportunity Employer M/F

PATTERN MAKER
WOOD OR METAL

Stewart-Warner Corporation, has 
an opening for a Pattern Maker 
with a minimum of 5 years expe­
rience.
We offer job security, excellent 
starting salary and complete bene­
fit package. Please call for inter­
view appointment:

ED RIEGER 
863-6206

STEWART-WARNER Corporation 
Alemite and Instrument Division 

1826 Diversey Parkway 
Chicago, Illinois 60614 
Equal Opportunity Employer M/F

GENERAL OFFICE
Mature individual with short­
hand and typing abilities to 
perform various office func­
tions. Flexible hours.

1st Ave. & Route 66 Location 
Call Rosemary 

__________458-4300_________  
NECKWEAR

Fine opportunity for neckwear factory 
foreman or forelady. Must know the 
sewing machine operations. Excellent 
salary and working conditons. Call at 
once.

SWEET NECKWARE CO. 
Minneapolis, Minn. (612 ) 332-8896

MAINTENANCE COUPLE 
NEEDED

TO LIVE IN—For JANITORIAL MAIN­
TENANCE; (Suburban Complex.) Ex­
cellent Opportunity for Right Couple. 

CALL MR. VAN 
724-4603

ASSEMBLERS
& GENERAL FACTORY 

SHEET METAL
Clean working condition. Progres­
sive Co. Excellent benefits. Must 
speak & understand some English. 
Apply from 8 a.m. to 4:30 p.m.

REMCO PRODUCTS CO.
9145 King Street, Franklin Park

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

jt Praca Męska
KUCHARZ Z SAMOCHODEM
Oraz osoba do mycia naczyń. Okolica 
Milwaukee & Golf Road. Dzwonić.

867-7146
_______ od 5 — 8 wieczorem_______  

DOŚWIADCZONY MECHANIK 
Lub pomocnik mechanika. Mu­
si mieć własne narzędzia. 

Warsztat Uinijny.
994-5004

SANITATION FOREMAN
Working foreman. Reliable, mature, 
self-motivated. To maintain food plant 
requirement.

Salary open. 
VEGETABLE JUICES

6135 S. Nottingham Chicago
586-6800

AUTO BODY MAN
•1ST CLASS MECHANIC

We want a pro and will pay his 
worth. We are fleet shop and you 
are guaranteed of no lay-offs. We 
supply free hosp., uniforms, profit 
sharing, etc. Our 25th year & grow­
ing. Apply Mr. Stronczek

U.S. AUTO LEASING
ISOON^shlaiKMve^CJhicago

MACHINIST
We have openings for the fol­
lowing jobs in our Tool Room:
•Junior Mold Maker 
•Maintenance Machinist 
•Machinist — Tool Room

Overtime is available. 
Good company benefits.

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland Ave.

Phone: 348-1201 
FABRYKANT NARZĘDZI

MA OTWARCIE DLA:

• Szlifierza narzędzi i noży.
• Szlifierza na szlifiarce

Brown & Sharpe.
• Szlifierza na szlifiarce

cylindrycznej.
• Operatora na obrabiarce.

Płatne święta i ubezpieczony dochód 
od niezdolności do pracy. Udział w 
zyskach. Nadgodziny.

TAURUS TOOL& 
ENGINEERING CO.

2442 E. Oakton Arlington Hts.
_______  4375142___________ _

MACHINIST
Welding company has opening 
for machinist w/34 years ex­
perience to work on prototypes 
in our shop in McCook.

458-4300
Ask for Greg Hanes

FACTORY (General)
Immed. openings 1st and 2nd shifts. 
Excellent starting salary, full range 
OF BENEFITS. Apply in person.

TUF-FLEX GLASS
752 Larch Ave. 

Elmhurst 
Equal opoty. emp,

POTRZEBNI
MĘŻCZYŹNI z PRAKTYKĄ
Do pracy przy sidingu i 
rynnach. Dobre wynagro­
dzenie. Warunki do omó­
wienia.
973-0424 lub 588-2539

Praca Męska jt Praca Męska

WAREHOUSEMAN
Air conditioning contractor needs qualified help—Shipping 
/Receiving/Handling for parts warehouse in Evanston. 

CALL BILL
866-7000

NORTHERN WEATHERMAKERS INC.

II CHMl.lAN

We are in need of a Reconditioning Techni­
cian to staff our Midwest Reconditioning 
Facility.

RECONDITIONING 
TECHNICIAN

Your job will be to recondition 3M brand 
duplicating and facsimile equipment. Need­
ed requirements are an Electrical/Mechani 
cal education or an equivalent experience.
This position is located in South suburban 
Dolton. The starting salary is good; the ben­
efits are great. Interested? Call Jerry 
Fleischman between 7 AM-3:30 PM, at 
312-841-6600.

1040 Maryland Ave., Dolton. II 60419
An Equal Opportunity Employer M/F

TOOL AND DIE MAKER
A-l Tool & Die maker for blank, 
draw and compound dies. Job shop 
experience helpful. Good company 
benefits. Must speak English..

Call for Appointment: 
Mr. Janos 

525-7825 
NAGEL-CHASE MFG. CO. 

(Northside Location)

•LATHE OPERATORS
•TURRET LATHE OPERATOR
Excellent oppty. for serious minded 
and dependable men. Machine shop 
experience preferred. Chance for 
advancement. Hospitalization, vaca­
tion and pleasant working conditions.

J. & J. CARBIDE 
&TOOL

3339 Columbus Ave., Chicago 
737-2500

IRON WORKERS
Steel stair layout men. Experienced 
preferred. Good salary and fringe 
benefits.

523-2347
Titan Ornamental Ironworks

HARDWARE
Looking for man to work with mill 
supplies. Some experience necessary, 
will train further. Southwest side of 
Chicago. Must speak English.

CALL DENNIS MARES 
847-6210

POTRZEBNYSZOFER 
DO CIĘŻARÓWKI 

Truck Driver
Do rozwożenia w mieście mebli cię­
żarówką (van). Zgłaszać się osobiście: 

ARROW FRAME CO.
629 Cermak Road

______Pytać o Stanley Zaleski______ 
SHIPPING/RECEIVING

Auto parts mfg. co. has immediate 
opening for individual in shipping 
& receiving. Previous exp. a plus 
but not mandatory.

Call: Kevin Van Brocklin 
943-5200

________ UNITY MFG. CO-________  

Production Supervisor 
2nd Shift

Supervision experience necessary. 
Should have engineering and/or maint. 
background. Co. paid benefit package. 
Send resume or apply in person.

TUF-FLEX—GLASS
752 Larch Ave.

Elmhurst
_ _________Equal opportunity empl,___________

DIE SETTER
Set-up man needed in metal stamping 
plant. Knowledge of progressive dies 
and automatic feeders helpful.

TRENDLER
METAL PRODUCTS, INC.

1750 S. Kilbourn Chicago

CALL: J.R.
762-3300

Factory
BROWN & SHARPE 

AUTO SCREW MACHINE 
LEAD MAN

We have an immediate opening for 
the right person who is capable of 
running a Brown & Sharpe screw 
machine department. This could be 
the position you have been looking 
for all of your working life. Call or 
apply in person.

DUNDICK CORP. 
4616 W. 20th St. 

656-6363 
envelope die CUTTER 

Must be exp’d. Excellent workir 
conditions. Good pay and benefit- 
O.T. available. — Call;

678-9030, ask for Al Cerny. 
NIAGARA ENVELOPE CO.

9405 W. River St., Schiller Park __

WOOD PATTERN
MAKERS

Woodworking skills. Blueprint 
reading skills essential.

Send letter or call:
BURNSIDE STEEL FOUNDRY CO.

1300 E. 92nd St. Chicago. 60619
721-9600

ROOFING/SHEET METAL
Evanston co. needs experienced shing- 
lers, repair men, sheet metal men. 
_______ Call: 864-1100_______

OSOBA DO
Wyrabiania Sprężyn 

Ustawiacz ‘Kick Press’ 
Potrzebujemy osoby do ustawiania 
“Kick Presses” (set up man). Musi 
mieć przynajmiej dwa lata doświad­
czenia. Płatne święta, płatne wakacje, 
płatne ubezpieczenia. Udział w zy­
skach. Mówimy po polsku.

Dzwonić: Ray Peterson

EXCEL SPRING CO.
1080 Industrial Dr., Bensenville, Ill.

Tel. 595-8585
Due To the Increase in Business 

WE URGENTLY NEED
• SUPERVISOR/SHEET METAL 

FABRICATOR
• SHEAR OPERATORS
• WELDERS/STAINLESS STEEL
LIGHT GAGE MATERIAL 

Call or Write W/Qualifications 
And Salary Requirements

487-5100

SPECIALTIES APPLIANCE «
5939 S. Lowe Chicago 60621

SERVICEMAN/FIRE EXTINGUISHER
Will train. Class B drivers. License 
required. $4.50/hr. to start and bene­
fits. Call between 9 and 12 P.M. for 
appointment.

438-2343

MAINTENANCE MAN
Good salary. Excellent benefit pro­
gram. Knowledge of hydraulics ne­
cessary. Apply:

BRAD HARRISON CO.
600 EJ’lainfield Rd. La Grange, IL.

MAINTENANCE MAN”
Sheet metal shop in O’Hare field 
area. Minimum of 1 year experience 
or equivalent training preferred. 
Must be knowledgable in General In­
dustrial Maintenance and Electrical 
Work.

CONTACTED. WITEK 
____________ 455-8500____________

PRINTING
Experienced Baum folder operator 
needed. Full time. Elk Grove Vil. 
area.

Call: 593-2236

COLD HEADING PLANT
Looking For An Experienced

MAINTENANCE MAN
To work on cold heading equipment. 
Excellent Co. benefits. Day shift. 50 
hr. week.

Contact: JimBroskow 
595-7100

JET SCREW MFG. CORP. 
2401 AMERICAN LANE 

____ ELK GROVE ____ 

PRODUCTION SUPERVISOR 
MACHINE SET-UP

Requires experienced die setter for 
punch press and welder. Supervise 
and train machine operators. Out­
standing growth opportunity. Must 
speak English.

call for appointment—525-7825
Nagel-Chase Mfg. Co-

★ Kontraktorzy ir Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO - -SUMIENNIE - FACHOWO

. H, In.n . ll-in -KO ALUMINIOWE I INNT •IIAIHY • '.CHODY -OKSA
- PI A «1< T -KIIIIMl- • I V.IFNKI • IMHIAlgOWl: IMIKO.H •HWWłMf 

M'.IIIW ANTE I"IMOU Zl WSMHZ I WEWNĄTRZ • ROBOT A GWARANTOM AN A 
tlrwniilć Po Znanego Knnlraklnrn

MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Potrzebny Specjalsita Od 
ALUMINIOWEGO “SIDING’U”

oraz brygadzista z doświadczeniem 
do prowadzenia prac aluminio­
wych. Język angielski konieczny.

JERZY KOZŁOWSKI
583-1800

★ Praca Męska

WILL
TRAIN

To operate N.C. machines. 
Some machine shop experience 
preferred but not necessary.

HOOPER, INC.
200 W. Wrightwood in Elmhurst 

____________ 833-3405____________

MACHINIST
Immediate Openings On Our 

2nd Shift

For an exp’d. machinist. Must 
be able to operate Milling 
Machines, Shapers, Lathes, 
etc.

HOURS: 4 P.M.-12:30 A.M. 
Excellent salary & benefit 
program.

THOMPSON
STEEL COMPANY, INC.

9470 King St., Franklin Park 
678-0400

EQUAL OPPORTUNITY EMPLOYER

OPERATORZY MASZYN
Mamy otwarcia na następujące 
pozycje:

Engine Lathe Operators
0.0. & I.D. Grinders

0.0. & 1.0. Thread Grinders
Wyuczymy odpowiednich aplikan­
tów. Najwyższa początkowa za­
płata. Godziny nadliczbowe plus 
świadczenia firmowe.
Zgłoszenia tylko w dni powszednie 
do:

GAGE ASSEMBLY CO. 
3771 W. MORSE AVE.

Lincolnwood, IL. Tel. 679-5180

SHIPPING CLERK 
FOR WAREHOUSE 

Experienced Preferred 
ROMAN INC.

4850 N. Harlem

★ AUTO
SPRZEDAM Oldsmobile Delta 88 w 
dobrym stanie. Proszę dzwonić 

2824250

jt MEBLE___________

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PAKĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

IIJK OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
la^iov ze stolikami ..............8198

Komplety mebli do sypialni..........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

"Hollywood”..............................   $78
Kanana i fotel.............. ............ $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00

(polska wersalka'
Telewizja kolorowa......................$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... $220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................... ............... $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru.,.................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

Dachy______ ______

PdachyI
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I g 
5 ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I F 
J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW. F 
F OBLICZENIA ZA DARMO ZF 
F GWARANCJĄ NA 15 LAT I 
0 ORBIT ROOFING. 0 
0 DZWONIĆ PRZEZ CAŁĄ DOBĘ: 0 

i 772-5908 lub 772-6850*

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
• 278-1525

★ Przeprowadzki

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 342-9657 
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

★ Naprawa TV
NAPRAWA TELEWIZORÓW 
kolorowych i czarno-białych 

w waszym mieszkaniu, 
z gwarancją.

A. GIL -966-5831.

-fr Domy_____________
PALATINE

3 APARTMENT BRICK HOME. 
CONVENIENT LOCATION. 
EXCELLENT POTENTIAL.

BUSINESS ZONED. $135,000.00. 
____________ 359-1699____________  

WESTMONT-IMMED. POSSESION 
NEAR CASS & 55th

5 immaculate rms. Coral & alum, stone. Full 
bsmt., att. gar. C/a, fenced double lot, new kit.& 
cer. bath. Drapes & erptg. Above ground pool. 
Walk to train, schools etc. low $60’s.
KUK REAL ESTATE 585-2668

it Do Wynajęcia
LAWRENCE—KEDZIE

2 bdrm. ap’t. with enclosed back 
porch. Off street parking available. 
No pets. $275.00 per mo. plus heat. 
Security deposit required.

MR. STEWART
267-2800

ŁADNE 4 POKOJE
1 sypialnia. $200 miesięcznie, także 
ładne studio-mieszkanie. $165 miesię­
cznie.

3126 N. SPAULDING
Po umówienie dzwonić — 725-1930

4 POKOJE, 1 sypialnia. $175.00 plus 
ogrzewanie. Dzwonić po angielsku. 
545-9010.

POSZUKUJE do wspólnego zamiesz­
kania 2 kulturalnych panów. Okolica 
Damen i Chicago. 243-3462._________

NORTHWEST
4-ro pokojowy umeblowany aparta­
ment. Musi mieć referencje. Depozyt 
zabezpieczający. Dzwoń: 583-6223.
4 POKOJE do wynajęcia. Umeblowa­
ne. Okolica 55-ta i Loomis. $150 mie- 
sięcznie. 376-7461.________________
POLNOCNA strona Chicago. 1338 W. 
Argyle. Świeżo odnowione, nieumeblo- 
wane mieszkanie, tylko $145 miesięcz­
nie. 9894067._________________
2 MIESZKANIA po 4 pokoje każde, 
do wynajęcia. Okolica 21-wsza i Wood.

__________ 476-2326
OAK PARK & IRVING. 5 pokoi, 2 
sypialnie. Ogrzewane. Natychmiasto­
we objęcie. $250.282-6656.

jt Interesy_________ _
AMERYKAŃSKI BUSINESS 

ZAPRASZA POLAKÓW
Jeśli chcesz posiadać własny business 
bez wkładu pieniężnego pracując na 
part-time. Po umówienie dzwoń 
____________ 725-7083___________

SALA BANKIETOWA NA SPRZEDAŻ
Ma dużo zamówień z góry. Lokacja 
w okolicy Belmont i Central. Umiar­
kowana cena. Dzwonić między 9-tą i

Tel. 980-69Q5 lub 725-4851 

it Rozmaite
i — 1
Piec gazowy. Firmy “Sun­
beam” elektryczny koc z dwie­
ma jednostkami. Jeden dywan 
14”0” x 7’3” oraz dwa 9 x 12’. 
Małe elektryczne przyrządy.
Tel. MU 5-6239
■u—r ~ —
* Malowanie_________
MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijanie panelin- 
giem, kuchnie, łazienki, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni. Obliczenia 
darmo. 384-7667 po 6-ej lub 775-0587.
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Ilość Bezrobotnych w Illinois 
Wzrosła w Ciągu Kwietnia

mniejsze wahania w tej dziedzinie, 
gdy idzie o kilka stanów przemysło­
wych, zanotowano właśnie w Illinois. 
Badania przeprowadzone przez wła­
dze rządowe, ujawniły nastp. dane: 
bezrobocie w ciągu kwietnia kształ­
towało się w sposób następujący — w 
stanie Nowy York 7%, w Pennsylva­
nia — 6.3%, New Jersey — 5.9%, 
Kalifornia — 6.4% i Teksas — 4.6%.

Cyfry dotyczące ilości bezrobotnych 
na terenie Chicago nie są na razie 
gotowe do ujawnienia i podane będą

Nowe Samochody 
Pocztowe

Na ulicach Chicago pojawiły -się 
nowe samochody rozwożące pocztę. 
Są pomalowane na biało. Różnią się 
one nie tylko kolorem od starych 
samochodów, lecz również konstruk­
cją. Stare samochody mają silniki 
sześciocylindrowe, nowe natomiast 
zostały wyposażone w silniki cztero- 
cylindrowe. Zużywają one znacznie 
mniej benzyny. Mogą przejechać 20 
mil zużywając jeden galon benzyny, 
stare zaś zużywają jeden galon na 
17 mil.

Cena nowych samochodów jest rów­
nież niższa. Także utrzymanie ich 
kosztuje mniej. Niebieska część sta­
rych samochodów musi być przema- 
lowywana raz do roku. Biały lakier 
jest trwalszy i pozwala utrzymywać 
karoserię w dobrym stanie przez 
osiem lat jeśli została w tym czasie 
raz tylko przemalowana.

Do października 1979 roku poczta 
zakupi 9,000 nowych samochodów 
w skali krajowej.

w okresie późniejszym w tym mie­
siącu, stwierdził Singer.

Stwierdził, on, iż ostatnie dane wy­
kazują, że na terenie Illinois zatrud­
nionych było w ciągu kwietnia 4,962,- 
000 osób, tj. o 11,000 mniej, niż w 
marcu. W tym samym miesiącu 
307,000 mieszkańców stanu Illinois po­
szukiwało pracy, tj. o siedem tysięcy 
więcej, niż w marcu. W7 kwietniu 
1978 w stanie Illinois było 314,000 
bezrobotnych, Singer powiedział, iż 
ilość bezrobotnych wzrosła wskutek 
strajku transportowców oraz mecha­
ników samolotowych.

Ilość bezrobotnych, zarówno w skali 
krajowej, jak i w stanie Illinois, wzro­
sła nieznacznie w ciągu kwietnia. 
Rzecznik stanu Illinois oświadczył 
wszakże iż cyfry, jakie ujawnione 
zostały w piątek posiadają “akcent 
pozytywny.”

W ciągu kwietnia ilość bezrobot­
nych zarówno w skali krajowej jak i 
w Illinois wzrosła nieco — z 5.9% na 
5.8%.

Lecz mianowany niedawno na sta­
nowisko p.o. administratora stanowe­
go biura bezpieczeństwa zatrudnienia 
Steven M. Singer, zauważył:

“W dziedzinie zatrudnienia nie za­
notowano przynajmniej jakich dra­
stycznych skoków. Uważam to za 
objaw pozytywny, stwierdzający, iż 
firmy przemysłowe nie wyprowadza­
ją się ze stanu Illinois. Jest to pocie­
szająca prognoza na przyszłość.

Singer zwrócił także uwagę na fakt, 
iż stan Illinois posiada najniższy 
wskaźnik, gdy idzie o ilość bezrobot­
nych, jaka ulega zazwyczaj waha­
niom ż uwagi na zmianę sezonów 
roku. Chodzi tu o tzw. bezrobocie 
sezonowe. W ciągu kwietnia naj- 

Związek Zawodowy Krytykuje 
Warunki w Domach Opieki

Rzecznik stanowego związku zawo­
dowego wystąpił w niedzielę, z zarzu­
tem, stwierdzającym, iż pacjenci 
szpitali stanowych dla umysłowo cho­
rych zmuszani są do przenoszenia 
się do instytucji prywatnych, gdzie 
zagraża im niedostateczna opieka fa­
chowa, wskutek tego, że personel pry­
watnych domów opieki nie jest nale-. 
życie przygotowany. Stwierdził on 
dalej, iż krok ten spowodowany jest 
dążeniem zaprezentowania w przy­
chylnym świetle posunięć gubernato­
ra Thompsona, który zmierza do 
okrojenia budżetu stanowego.

Larry Marquardt, który jest dyrek­
torem 31 Rady Federacji Amerykań­
skich pracowników zatrudnionych w

Opóźnienia Pociągów
Z uwagi na przeprowadzane na­

prawy torów linii Norfolk i Western, 
pasażerowie mogą się spodziewać 
opóźnień w rozkładzie jazdy pocią­
gów do 30 minut. Naprawy powinne 
być zakończone do czwartku.

Sprzedaż Parceli 
Budowlanych

Doroczna wyprzedaż parceli bu­
dowlanych przeprowadzana jest przez 
urząd skarbowy powiatu Cook. Parce­
le jakie znalazły się na aukcji nale­
żą do właściecieli, którzy od dłuższe­
go czasu zalegają z płatnością podat­
ków. Jeśli w ciągu dwóch lat nie 
zapłacą oni należnej sumy, tereny 
przejdą na własność nowych właści­
cieli. Ogólna suma zaległych podat­
ków, które mają zapłacić poprzedni 
właściciele wynosi 150 milionów do­
larów. 

stanie, powiecie oraz pracowników 
miejskich (AFSCME), zauważył, iż 
władzom stanowych kalkuluje się le­
piej umieszczenie pewnej ilości pa­
cjentów w prywatnych domach opie­
ki, albowiem z chwilą, gdy pacjenci ci 
zostaną przeniesieni do instytucji 
stanowych, koszta ich leczenia po­
krywa rząd federalny — Dept. Zdro­
wia, Edukacji i Opieki Społecznej.

Z zarzutem tym wystąpił Marquardt 
w czasie konferencji prasowej, jaka 
odbyła się w hotelu Radisson-Chica­
go. W tym samym miejscu władze 
ujawniły wyniki śledztwa prowadzo­
nego od sześciu miesięcy przez ich 
związek skupiający 12,000 pracowni­
ków zatrudnionych w stanowych 
szpitalach dla umysłowo chorych, wy­
kazało, iż wiele tego typu instytucji 
prywatnych na terenie Illinois nie 
jest w stanie zapewnić należytej opie­
ki swym pacjentom.

Powiedział on, iż przeprowadzone 
przez związek zawodowy śledztwo 
stwierdziło, iż 20% domów opieki leka­
rze nie odwiedzają swych pacjentów 
w przewidzianym okresie czasu; 22% 
prywatnych domów opieki zapewnia 
usługi na bardzo niskim poziomie; 
zdarzają się tu pomyłki przy apliko­
waniu lekarstw; zapas bielizny po­
ścielowej jest niedostateczny; 30% 
domów dysponuje bardzo nikłymi 
możliwościami w zakresie rehabilita­
cji pacjentów, itp.

Marquardt przyznał, iż od czasu, gdy 
stan począł umieszczać pacjentów w 
prywatnych domach opieki, reprezen­
towany przezeń związek utracił od 
6,000 do 7,000 członków z powodu li­
kwidacji kilku szpitali stanowych.

' w" 
L $

CARDIFF, WALES. — Były premier Wielkiej Brytanii James 
Callaghan podczas spotkania z reporterami w czasie głoso­
wania, które przyniosło mu porażkę. (UPI)

WASHINGTON. — Prezydent Carter rozmawia z japońskim pre­
mierem Masayoshi Ohira przed Białym Domem. (UPI)

Plan Ewakucji Mieszkańców Zioń
W Wypadku Awarii Reaktora Atomowego

Mijscowoć Zioń ma 18,000 miesz­
kańców. Trzydziestu pięciu policjan­
tów zatrudnionych w mieście zajmo­
wać się będzie organizacją ewakua­
cji mieszkańców w wypadku zagro­
żenia spowodowanego awarią jed­
nego z dwóch reaktorów atomowych, 
położonych o dwie mile od centrum 
miasta.

Władze miejskie dysponują dokład­
nym planem działania w sytuacji 
zagrożenia. Plan ten został aprobo­
wany przez rząd federalny. Nigdy 
jednak nie przeprowadzono próbnej 
ewakuacji, co oznacza, że nie spraw­
dzono czy teoretyczne założenia okażą 
się dobre w praktyce.

Lokalna prasa krytykowała naczel­
nika policji Zioń, Normana Lee za 
to, iż nie zabiega o to, by próba 
ewakuacji została przeprowadzona.

Twierdzi on jednak, że jest to nie­
potrzebne. Próbna ewakuacja spowo­
dowałaby niepotrzebne zamieszanie 
oraz pociągnęłaby poważne wydatki, 
sięgające 100,000 dolarów.

W podobnej sytuacji znajdują się

dwa inne miasta, w których znajdują 
się siłownie nuklearne. Są to: Morris 
w powiecie Crundy, na południowy 
zachód od Chicago, i Cordova — na 
granicy Iowa i Illinois.

W wypadku zagrożenia tak poważ­
nego, jak miało to miejsce w reakto­
rze Three Mile Island, należało by 
ewakuować mieszkańców w ciągu 90 
minut. W nocy należało by wszystkich 
obudzić pukając do każdego domu, 
w ciągu dnia większość osób słucha 
radia lub ogląda telewizję, wobec 
czego policjanci mieliby łatwiejsze 
zadanie.

Mieszkańcy mogą być ewakuowani 
w razie zagrożenia do Waukegan lub 
Kenoshy, Wis. W samym Waukegan 
przygotowane są schroniska dla 25,626 
osób. Przygotowane są również wszel­
kie lekarstwa i sprzęt medyczny po­
trzebny do leczenia rannych bądź 
badania stopnia napromieniowania 
radioaktywnego dla 13,534 osób. Praw­
dopodobieństwo, iż lekarstwa i sprzęt 
będą musiały być użyte jest jednak 
niewielkie.

Urząd Podatkowy Zainteresował Się 
Funduszem Emerytalnym Policji

Komórka śledcza Urzędu Podatko­
wego wydala nakaz sądowy przedło­
żenia jej dokumentacji funduszu eme­
rytalnego policji chicagoskiej. Jak 
wynika z informacji podanych w po­
niedziałek, fundusz ten wyraża się 
cyfrą niemal $400 milionów.

Nakaz przekazany został na ręce

Skutki Inflacji
Podkomitet Kongresu urządza spot­
kanie na temat skutków inflacji w 
piątek, o 10 rano w budynku Self- 
Help Action of Chicago, 5940 S. Ash­
land.

Nowy Kontrakt 
Nauczycieli

Obecny kontrakt nauczycieli wyga­
sa 31 sierpnia. Związek zawodowy 
podjął już rozmowy na temat nowego 
kontraktu, w ramach którego doma­
gać się będzie podwyżki większej niż 
przyznawano dotychczas nauczycie­
lom. Wynagrodzenie rekompensować 
ma skutki inflacji, jak domagają się 
przedstawiciele związku. Skala płac 
sięga od $11,990 tysięcy dla nauczy­
ciela z niższym stopniem akademi­
ckim rozpoczynającego pracę do 
24,800 dolarów dla nauczyciela ze 
stopniem doktora po 15 latach pracy. 
Jest to wynagrodzenie za 39 tygodni 
pracy i dwa tygodnie płatnego urlopu.

Rabunek w Firmie 
Ubezpieczeniowej

Grupa bandytów dokonała napadu 
na firmę ubezpieczeniową przy ulicy 
S. Ashland. Zabrali oni około 16,000 
dolarów w gotówce i biżuterię nale­
żącą do pracowników o wartości 3,000 
dolarów. Nikt nie został ranny pod­
czas napadu. Pracownicy firmy Chi­
cago Metropolitan Mutual Assurance 
zmuszeni zostali do położenia się na 
podłodze. Bandyci byli uzbrojeni. Je­
den z nich miał prawdopodobnie pisto­
let maszynowy, inni rewolwery. Było 
ich pięciu lub siedmiu, jak zeznali 
świadkowie. 

kontrolera funduszu, Thomasa Stacka. 
Chodzi tu o przekazanie dokumentacji 
dor. 1974 wstecz.

Richard Jones, dyrektor wykonaw­
czy 9-osobowej rady funduszu em- 
rytalnego policji chicagoskiej, oświad­
czył, iż agenci biura Internal Revenue 
Service nie podali do wiadomości o co 
chodzi konkretnie w prowadzonym 
śledztwie.

Fundusz policji, obejmujący zasoby 
blisko $400 mil., założony został w 
r. 1887.

Jones powiedział, iż przeprowadza­
na dorocznie kontrola buchalteryjna 
funduszu, jest w końcowej Jazie. 
Przeprowadza ją firma Thomas Havey 
& Co. Stwierdził on, iż dokonana w 
poprzednich latach kontrola ksiąg wy­
kazała, że dokumentacja funduszu nie 
pozostawia niczego do życzenia.

Większość zasobów funduszu uloko­
wana jest w krótkoterminowych 
certyfikatach zdeponowanych w ban­
kach, notach bankowych itp. Mniejsze 
sumy ulokowane są na giełdzie, w naj­
bardziej korzystnych akcjach. Zasoby 
funduszu znajdują się pod opieką 
banku First National. Jones dodał, 
iż dokonywanie inwestycji realizo­
wane jest w oparciu o decyzję rady.

Powiedział on, iż jest zaskoczony 
żądaniem wysuniętym przez urząd 
podatkowy. Nakaz przedłożenia doku­
mentacji obejmuje wszystkie papiery 
będące w chwili obecnej w trakcie 
wypełniania w biurach urzędników, 
zarówno jak i szafki, w których prze­
chowywana jest dokumentacja.

Przewiezienie tego wszystkiego wy­
maga ciężarówki”, powiedział Jones. 
Dodał on, iż o posunięciu tym zawia­
domiony został William Quinlan, radca 
prawny miasta Chicago i zarazem 
reprezentant prawny rady.

Niektórzy członkowie rady fundu­
szu wyrazili zaniepokojenie faktem, 
iż brak papierów, które potrzebne są 
do codziennego funkcjonowania fun­
duszu wpłynąć może hamująco na jego 
działalność.

Nie Będzie Festiwalu w Navy Pier?
W poniedziałkowym numerze Chi­

cago Tribune ukazał się artykuł Bo- 
nity Brodt i Roberta Davis’a o kro­
kach podjętych przez obecnego ma- 
yora miasta Jane Byme w kierunku 
przeniesienia miejsca corocznego fe­
stiwalu folklorystyczno-muzycznego z 
Navy Pier do różnych dzielnic mia­
sta.

Zgodnie z oświadczeniem aid. 42 
wardy Burtona Natarus’a, któremu 
podlega Navy Pier i okolica, posu­
nięcie Jane Byme ma wyraźnie na 
celu zatarcie śladu działalności po­
przedniego mayora — Michaela Bi- 
landic’a. Dotychczas bowiem nikomu 
nie przeszkadzał festiwal, który rok­
rocznie przyciąga rzesze mieszkań­
ców Chicago i okolic. Jedynymi skar­
gami na hałas z nim związany były w 
ubiegłym roku zażalenia mieszkań­
ców Lake Point Tower.

Dyrektor wykonawczy towarzy­
stwa Greater North Michigan Ave­
nue — Nelson Forrest, który repre­
zentuje mieszkańców, ludzi interesu 
i różne instytucje w północnej czę­
ści miasta oświadczył, że członkowie 
towarzystwa odnoszą się z miesza­
nymi uczuciami do muzycznego wy­
darzenia nad jeziorem.

Towarzystwo otrzymało około 30 
skarg od mieszkańców i pacjentów 
szpitali, znajdujących się w pobliżu 
Navy Pier odnośnie głośnej muzyki 
i zakłócenia ich spokoju.

Festiwal, będący jednym z najbar­
dziej popularnych imprez z okresu 
sprawowania administracji przez 
Bilandica, był jednak z drugiej strony 
dobrym interesem dla właścicieli 
firm gastronomicznych i różnego 
rodzaju przedsiębiorstw handlu deta­
licznego — powiedział Forrest. W 
ubiegłym roku blisko pół miliona 
zwiedzających odwiedziło festiwal w 
Navy Pier.

Jane Byme jakkolwiek chce urzą­
dzić lepszy i inny niż w latach ubieg­
łych festiwal, zarządziła, żeby dorad­
cze biuro przejrzało podpisane w 
związku z festiwalem w Navy Pier 
kontrakty, mając jednak na wzglę­

dzie zaniechanie urządzenia festiwa­
lu w scentralizowanym miejscu.

Stwierdzono, że niektóre kontrakty 
zostały już podpisane, inne znajdują 
się w toku załatwienia. Odnoszą się 
one m. in. do występów różnych 
gwiazd w tegorocznej imprezie.

Firma zajmująca się urządzaniem 
imprez artystycznych — Festivals 
Inc., organizująca festiwal w Navy 
Pier w ubiegłych latach, wstrzyma­
ła tegoroczne przygotowania do chwili 
otrzymania od Jayne Byme elabora­
tu.

Kierujący przedsiębiorstwem Tom 
Drilias oświadczył, że może podjąć 
się połączenia w całą serię etnicznych 
imprez, urządzanych przez poszcze­
gólne narodowości w różnych punk­
tach miasta i będących namiastką 
dużego festiwalu w Navy Pier. Musi 
on jednak mieć ostateczną decyzję 
Jane Byrne, o co jej konkretnie cho­
dzi.

Jednym z przyczyn wybrania miej­
sca w Navy Pier na miejsce festi­
walu było zainwestowanie $9 milio­
nów w prace remontowe, mające na 
celu przebudowę końcowej części 
wschodniego wybrzeża jeziora Michi­
gan. Jeden z architektów, zatrudnio­
nych przy pracach — Harry Weese, 
odnosi się krytycznie do organizowa­
nia tam tak dużego festynu. Tego ro­
dzaju wydarzenia są tam zupełnie 
bez uzasadnienia — powiedział on. 
Nie znaczy to, żebym był przeciwny 
odwiedzaniu przystani w Navy Pier 
przez spragnionych słońca i świeżego 
powietrza mieszkańców miast, lecz 
ilość zwiedzających powinna ograni­
czać się do najwyżej 100 tysięcy.

Zgodnie z oświadczeniem komenta­
tora prasowego biura mayora mia­
sta, otrzymanym przed chwilą, festi­
wal w Navy Pier będzie częścią Chi­
cago Fest 1979. W tym tygodniu jesz­
cze zbierze się specjalne posiedzenie 
w biurze mayora miasta z udziałem 
organizatorów zeszłorocznego festi­
walu.

Po ujawnieniu planów Jane Byrne 
odnośnie festiwalu z całego stanu na­
płynęły glosy protestu.

Brak Benzyny 
Na Niektórych Stacjach

Przeprowadzone w ostatnich dniach 
badania zapasów benzyny na stacjach 
benzynowych w rejonie Chicago wy­
kazały, że wiele stacji nie ma wy­
starczającej ilości paliwa na maj. 
Na stacjach benzynowych na połu­
dniu miasta, południowym zachodzie 
i w pobliżu autostrad, jak również 
w dzielnicach zachodnich i północno- 
zachodnich nie zauważono kolejek sa­
mochodów. Jednak na dziewięćdzie­
siąt stacji, gdzie starano się prze­
prowadzić wywiady z właścicielami, 
38 było zamkniętych w niedzielę. 
Przypuszcza się, że w niedalekiej 
przyszłości coraz więcej stacji będzie 
zamkniętych w niedzielę, bądź nawet 
będzie zamykanych wcześniej w dnie 
powszednie.

Niektórzy właściciele stacji ben­
zynowych utrzymują, że kolejki kie­
rowców na stacjach benzynowych 
będą powszechnym zjawiskiem w cią­

gu kilku następnych tygodni.
Jeden z właścicieli stacji powie­

dział, że w ubiegłym roku otrzymał 
w maju 95,000 galonów benzyny, w tym 
roku zaś jedynie 68,000 galonów na 
maj. W chwili obecnej ma tylko 600 
galonów benzyny na sprzedaż.

Największym problemem właści­
cieli stacji jest obecnie ustalenie, jaką 
ilość benzyny mogą oni sprzedawać 
bez ograniczenia godzin otwarcia 
stacji.

W sytuacji, gdy wiele małych stacji 
jest zamkniętych, większe obsługiwać 
muszą nowych klientów. Stwarza to 
dodatkowe trudności w dystrybucji 
benzyny na terenie miasta. W nie­
których wypadkach stacje zmuszone 
są sprzedawać dwukrotnie więcej 
benzyny niż zwykle. Inne zmniejszają 
sprzedaż o jedną trzecią. Konieczność 
oszczędzania paliwa staje się coraz 
bardziej oczywista.

Wiesenthal: Przestępcy Wojenni 
Są Nadal Wśród Nas, w U.S.A.

Tysiące Litwinów, Łotyszów i Ukra­
ińców, którzy przybyli do Stanów Zjed- 
czonych po drugiej wojnie światowej 
— są nazistowskimi przestępcami wo­
jennymi; przeszłość może zostać 
ujawniona w wyniku śledztwa prowa­
dzonego przez Dept. Sprawiedliwości, 
oświadczył “łowca głów” b. przestęp­
ców hitlerowskich, Simon Wiesenthal 
w czasie swego pobytu w Chicago.

“Nazwiska są w tej chwili zupełnie 
nie znane, lecz staną się znane”, 
stwierdził Wiesenthal w czasie udzie­
lonego w Chicago wywiadu praso­
wego. “Dla mnie, ten cały problem 
stanowi rodzaj zanieczyszczenia — 
życie wśród morderców. Jestem jed­
nak pewien, że zanieczyszczenie to 
zostanie usunięte”.

Wiesenthal powiedział, iż śledztwo 
prowadzone obecnie w sprawie 300 
przestępców wojennych zostanie 
wzmożone dzięki dostarczeniu przez 
władze federalne dodatkowej sumy 
$2.5 mil. — wskutek tego, że specjalna 
rządowa komórka inwestygacyjna 
przesunięta błędzie obecnie z Wydziału 
Imigracyjnego podlegającego Dept. 
Sprawiedliwości — do specjalnego 
działu zajmującego się śledztwem 
w sprawach przestępczości.

Wyraził on nadzieję, iż postępowa­
nie sądowe ujawni większą ilość przy­
padków.

Stwierdził on, iż wielu obywateli 
Karjów Bałtyckich oraz Ukrainy, sta­
nowiącej obecnie część Związku So­

wieckiego, przybyło do Stanów Zjedno- 
czonyn, podając się za ofiary wojny, 
szykanowane przez nazistów. W rze­
czywistości — chodzi tu o kolaboran­
tów hitlerowskich, powiedział Wiesen­
thal, podając m.in. następ, przykład: 

“Od momentu urodzenia mieszkali 
oni wśród Żydów — w tym samym 
miejscu. Uczęszczali do tych samych 
szkół. Zamieszkiwali w tych samych 
domach.

“I teraz — jest taka sytuacja: Zyd 
jest właścicielem ładnego mieszka­
nia, podczas gdy ten drugi (nie Zyd) 
nie ma tak ładnego. Chciałby on mieć 
mieszkanie po-żydowskie. A więc 
udaje się do Gestapo i oznajmia "Ten 
człowiek jest Żydem”. W nagrodę 
otrzymuje mieszkanie po Żydach.

“W innych wypadkach ludzie ci 
obiecywali Żydom, iż zaprowadzą ich 
w bezpieczne miejsce. Wskutek tego, 
iż Żydzi znali ich od lat 20 — zgadzali 
się na to za wynagrodzeniem pie­
niężnym. Zamiast tego odstawiali oni 
Żyda na Gestapo, które uśmiercało 
go.”

Rozszerzenie Planu
Plan przewożenia dzieci ze szkół o 

większej liczbie uczniów do szkół o 
mniejszej liczbie uczniów został roz­
szerzony na następny rok. Dotyczyć 
on będzie 2,185 dzieci z 28 szkół, którę 
przewożone będą do 71 innych szkół. 
Plan ten jest częścią programu Ac­
cess to Excellence.


